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Uf sowietach i d
Niedawno wygłosił przewodniczący rady 

kom isarzy lądow ych p. Mołotow na: posiedze- 
niu sowietu- moskiewskiego mowę, w której 
k tórej scharakteryzow ał tak  wewnętrzną jak 
i m iędzynarodową sytuację Rosji sowieckiej. 
Zdaniem  następcy K alinina realizacja p lanu  
pięcioletniego szybko postępuje naprzód. W y­
łoniły się wprawdzie wielkie trudności zwła­
szcza w dziedzinie kom unikacji kolejowej, ale 
wydano już zarządzenia dla ich usunięcia. 
Sytuacja m iędzynarodowa sowietów przedsta 
w ia się bardzo korzystni \  Rosja żyje w n a j- 
kmsze, zgodzie ze wszysikim i swymi sąsiada­
mi. Mołotow podkreślił też doniosłe znacze­
nie dla pokoju światowego rokowań z Polską 
w sprawie zawarcia paktu o nieagresji. Dużo 
uznania wypowiedział też Mołotow pod adre­
sem Kenitila Paszy. O statnia wizyta L itw ino­
wa w Turcji zacieśniła węzły przyjaźni łączą­
ce Rosję sowiecką z Turcją, rządzoną przez 
dyktatora nie cofającego się pr^ed żadnemi 
środkami dla stłum ienia ruchu robotniczego 
w Turcji. Nie zabrakło w tej mowie kęm pli- 
m entów i pod adresem Mussoliniego i W łoch 
faszystowskich. Jednem  słowem, sowiety chcą 
żvć w zgodzie z całym światem, a naw et i z 
Japonją, chociaż Japonia teraz poważnie za­
graża interesom sowieckim na Dalekim W scho 
dzic. —

Jednego tylko wroga, zdaniem Molotowa, 
m aja sowiety, a tym  wrogiem jest — europej­
ska socjalna dem okracja. Obozowi socjalisty­
cznemu wypow iadają sowiety w obecnym mo 
mencie kiedy w bardzo wielu krajach  ważą 
się losy demokracji, nieprzebłaganą wojnę. 
Komuniści niemieccy, którzy z pogardą od­
rzucili ofertę niemieckiej socjalnej dejnokra- 
eii o stworzenie wspólnego fion tu  przeciwko 
Hitlerowi, znaleźli więc najw yższą aprobatę 
w Moskwie. H itler na swej drodze do władzy 
nie natrafi na opór zjednoczonego frontu ro­
botniczego w Niemczech, przeciwnie, znajdzie 
pomoc w kom unistach niemieckich. którzy 
widzą swe zadanie tylko we walce ze socjalną 
demokracją.

Równocześnie odbywa obecnie p. Anatol Łu 
naczarski. były sowiecki kom isarz oświaty, 
podroż po Europie. Niedawno był w Berlinie, 
potem we W iedniu, gdzie wobec zgromadzo­
nych dziennikarzy wiedeńskich oświadczył: 
tW  roku tym byłem od 15 lat znowu po raz 
pierwszy we Włoszech, i stosunkowo korzyst­
ne odniosłem wrażenia. Miałem sposobność 
konferowania z przedstawicielami mteligencji 
i przemysłu, którzy mi otwarcie udzielali in- 
formacyj. Mogę więc stwierdzić, że w Italii po 
przewrocie wiele zdziałano, zwłaszcza w dzie­
dzinie budowy dróg, rozwoju m iast, oraz w 
dziedzinie kulturalnej. Czy obecny system we 
Włoszech opanuje przesilenie gospodarcz, któ 
iem  W iochy są taksam o dotknięte jak cały 
świat, jest inna spraw a. W  każdym  razie 
istnieje w  Europie kryzys kapitalizm u. W  Ro 
ji sowieckiej istnieje duża ilość bezparty j­
nych. Każdy może w Rosji wypowiedzieć swo
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je przekonanie, jeśli nie konspiruje przeciw­
ko systemowi. Spodziewamy się jednak, że za 
k ilka lat w k ra ju  naszym  istnieć będzie tylko 
jedna parija , tj. p a rtja  komunistyczna'*.

Tyle |  Łunaczarski o W łoszech i Rosji. 
Możemy pozostawić na uboczu kweslję wol­
ności w Rosji. Zupełnie inaczej osądza ten 
problem punlicysla niemiecki Hans Siemsen, 
który niedawno wróci} z podróży po Rosji i 
w ydał u Rowohlla książkę pt. „Russland. ja 
oder nein?“ Siemsen, pełen zachw ytu dla Ro­
sji sowieckiej, dochodzi jednakże do bardz ' 
ciekawych konkluzyj. Zdaniem  jego system 
bolszewicki istnieje w Rosji i może się nawet 
zdobyć na gigantyczne dzieło piatiletki tylko 
dlatego, ponieważ Rosji absolutnie za Europę 
uważać nie można. U wrót Rosji kończy się 
Europa ,a zaczyna się Azja, tj. zupełnie inna 
m entalność. BolsztwUm jest produktem  rdzeń 
nie rosyjskim  i nie można ho z  Rosji eksnor- 
lować. Wszędzie indziej reaBzacja takiej p ia­
tiletki, opierająca się n& krańcowej cierpliwo­
ści ludu rosyjskiego przyzwyczajonego od stu 
leci do głodu i nędzy, wywołałaby i ewolucję 
ludową przeciwko kierownikom państwa, wy 
staw iającym  nawet i klasę robotniczą na te­
go rodzaju próbę. —■

Tak pisze publicysta, którego nazwać m oż­
na entuzjastą Rosji sowieckiej. Jeszcze ciekaw 
sze są jego w rażenia o działalności GPU. Jest 
to w ładza w Rosji praw ie przed nikim  nieod­
powiedzialna. P ytanie nawet zaihodzi, czy 
sarn Stalin, który jest człowiekiem ze stali, 
zdobyłby się na odwagę otwartego w ystąpie­
nia przeciwko GPU. Órgan ten jest oskarży­
cielem. sędzią i wykonawcą wyroków w jed­
nej osobie. Wrogowie sowietów nawet u trzy­
m ują. że GPU jest właściwie organem kon tr­
rewolucji, która chce skom prom itować Rosję 
sowiecką w oczach opinji europejskiej. .

Siemsen nie jest publicystą lekkomyślnym, lecz 
zna wagę swych słów i potrafi mnóstwo przy 
kładów przytoczyć na poparcie swej tezy Nie 
hedziemy tych faktów przytaczać, a cieka­
wych odsyłam y do jego książki .

m m
.Tak zaś przedstaw iają się rezultaty p ia ti­

letki, najlepiej ilustruje, artykuł, jaki ogłasza 
..Ekonomiczeskaja Zizn“. organ sowieckiej ko 
m isji planowej. Znajdujem y tam  cyfry, tyczą­
ce się pierwszych dziesięciu miesięcy trzecie­
go roku piatiletki. W  porównaniu z produkcją 
roku 1930 produkcja sowiecka 1931 roku wzro 
sla o 29.6 procent, ciężki przemysł, ujęty jako 
odrębna całość, wzrósł o 39.8 procent/ Są to 
hezprzecznie cyfry imponujące, ale są też i po­
zycje deficytowe. Bardzo wiele dc życzenia 
pozostawia produkcja kopalń węgla oraz pro­
dukcja  metali jak żelazo i stal. Koleje żelazne 
zye iekszyły swą wydajność tylko o 4.4 pro­
cent podczas gdy produkcja dóbr przeznaczo­
nych do transportu przewyższa znacznie so­
wieckie środki komunikacji. W idzim y więc, 
że nawet wedle cyfr oficjalnych planowej ko- 
ir.isji sowieckiej produkcja sowiecka pozosta­

je znacznie w tyle za planem  piatiletki. W szak 
wedle pjatjletki m iała produkcja wzróść w 
trzecim rokit o 45 procent, przyczem produk­
cja ciężkiego przem ysłu nawet o 50 procent.

O wiele większe trudności m ają obecnie so­
wiety do przezwyciężenia w gospodarce ro l­
nej. żniw a tegoroczne nie były świetne, wobec 
czego aprowizacja m iast pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. Przed kolektywizacją wsi 
rosyjskie;; m iały sowiety do złam ania opór 
tylko chłopów pojedynczych/ którzy obecnie 
w  kolektywach rolnych znaleźli o wiele sil­
niejszy punkt oparcia dla swego egoizmu 
chłopskiego. Nietylko jednak kołchozy, ale i 
sowchozy (sowieckie fabryki zpożą) nie chcą 
wydawać sowietom przepisanych im kontyn­
gentów zboża, których sowiety potrzebują nie 
tylko na aprowizację m iast, ale też i na eks­
port zagraniczny dla pokrycia swych zobo­
wiązań zagranicznych. Niedawno zaaresztować 
no dziesięć osób ,,sacharotrustu“, kierującego 
produkcją cukru na Ukrainie, które zataiły 
przed władzami duże zapasy zboża. S ow ety  
wydały też dekret piętnujący kiepską gospo­
darkę w tych sowchozath.

* m m ■
Jak zas praktyce wyglądaj* stosunki o-

becnę w Rosji sowieckiej, ilustru ją  znowu n a j­
le p ie j  ceny na najkonieczniejsze środki żyw­
ności Przeciętna płaca robotników przem ysło 
w yrh  wzrosła w tym  czasokresie o 23,9 pro 
cent w porównaniu z rokiem ubiegłym. Ro­
zumie się, że ta podwyżka nie była równo­
m ierna; z powodu braku  kwalifikowanych ro 
botników płace jch wzrosły znacznie wyżej 
niż płace robotników niekwalifikowauycL.
Przeciętny dochód miesięczny robotnika prze­
mysłowego wynosi 84 ruble. Cyfrę tę należy 
atoli traklow ać jako m inim um , bo płac* w y ­
soko kw alifikow anych robotników oia% spe­
ców dochodzą do 400 alb 500 rubli m  m ie­
siąc. Natomiast płace Zwykłych robotników 
nie dochodzą naw et i do wspomnianego w y­
żej m inim um .

Jeśh spytam y się, jak  wygląda ciła nabyw ­
cza pieniądza, odpowiedź wypadnie wprost 
rozpaczliwie. W  Rosji sowieckiej zauważyć 
możemy obecnie wszystkie znam iona inflacji. 
Ceny produktów przedstaw iają się zupełnie 
inaczej w kooperatywach zaopatrujących ro­
botników. a zupełnie inaczej w wolnym h an ­
dlu. W  kooperatywach kosztuje np. 1 kg. ży­
tniego chleba 7 i pół kopiejek, 1 kg. chleba 
białego 15 kopiejek. 1 kg mięsa wołowego —
1 rubla, 10 ja j — 95 kopiejek, 1 litr  m leka — 
30 ) oph j?k, 1 kg m asła deserowego — 4.10
rubli, 1 kg. cukru — 58 kopiejek, 1 para  poń­
czoch kobiecych — 85 kopiejek, 1 Koszula — 
1.72 rubli, para  butów męskich — 22,65 rubli, 
para butów dam skich 10.45 rubli. We wol­
nym handlu kosztuje 1 kg. mięsa wołowego 6 
nibli. 1 litr m leka 2 ruble, l kg. m asła 18 ru ­
bli. 1 para butów męskich 64 ruble. W edle 
parytetu ustawowego w ynos5 rubel pół dola­
ra- rzyP 1 kg mięsa kosztuje 3 dolary. 1 kg. 
•masta 9 dolarów, litr m leka dolara, para  bu ­
tów męskich 32 dolary.

Jak ludność może wogole wyżyć, w ythynd- 
czyć sobie można 1em. że w Rosji sowieckiej 
obecnie wszyscy pracują, a więc przecicwde
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todzina nic m a tylko jednego żywiciela. F ak ­
tem jest jednakowoż,, że tak niskiej stopy ży­
ciowej nie wytrzym a absolutnie żaden robot­
nik europejski. Rację więc m a SienisCn tw ier­
dząc, że eksperyment bolszewicki traktow ać 
należy jako rdzennie rosyjski i że nic należy 
uo niego przystępować z krylcrjam i zachod- 
tiio-cuiopejsk iemi.

*  *  -i

W arto wreszcie wspomnieć jeszcze o cieka­
wej dyskusji między Bauerem a Kautskim . 
Jak wiadomo, na ostatnim  zjeździć austrjac- 
kicj demokracji socjalnej wygłosił dr. Otto 
Bauer referat, w którym  nazwał bolszewizm 
również drogą prowadzącą do socjalizmu, za­
znaczył atoli, że drogą tą pójść nie mogą ro­
botnicy zachodnio-europejscy. W  uzasadnie­
niu swej koncepcji powołał się Kaulski na o- 
koliczność, że każde uprzemysłowienie kraju  
rolnb zego opłacać się musi nędzą ludności. 
Kautski, stary teoretyk drugiej m iędzynaro­
dówki, w polemice z Bauerem powołał się na 
Stany Zjednoczone, które procesu swTego uprze 
myslowienia nie opłaciły takim  kosztem.

• • •
Na zakończenie jeszcze o flircie sowietów z 

faszyzmem włoskim.
Niedawno wyr zła książka kom unisty nie­

mieckiego Alfreda Ku rei li „Mussolini ohne 
Maske“ wydana przez „Ncuer Deutscher Ver- 
lag‘ w Berlinie. Kurella był przez dłuższy czas 
we Włoszech, zwiedził ten k ra j wszerz i 
wzdłuż, konferował z przedstawicielami robo­
tników, chłopów i inteligencji. Książka jego 
jest pam iętnym  aktem  oskarżenia faszyzmu 
włoskiego, który zdaniem jego jest tylko rę­
ką zbrojną przem ysłu ciężkiego dla u trzym a­
n ia  feudalizm u panującego jeszcze we W ło­
szech. —

Sytuację WlccK można porównać ze sytua­
cją Rosji carskiej. Kurella sięga nawet dalej, 
bo porównuje sytuację we Włoszech z China­
m i, ponieważ we Włoszech p a n u je  prawie ta ­
k a  safha nędza jak  w Chinach. Na tle w łaśnie 
tak iej nędzy mógł się rozwinąć i może się 
utrzym ać faszyzm.

Znowu nie będę przytaczał szczegółów, n a­
gromadzonych tak obficie w książce Kurelli, 
bo do tej książki wrócę osobno. Chciałbym 
tylko przeciwstawić książkę kom unisty nie­
mieckiego, pieśni pochwalnej na cześć faszyz­
m u, wyśpiewanej przez Łnnaczarskiego. Nie­
m a chyba dwóch zdań, komu należy przyznać 
rację: p. Lunaczarskiem u czy p. Kurelli.

j M K

Z pobytu delegacji legionistów  
we Włoszech

Medjolon, 13. 12 PAT. Medjolan przyjm ow ał le- 
gjomtstów polskich niezwykle serdecznie Na śn ia­
daniu  wydanom z okazji pobytu gości, podesta Me­
d iolanu Ydsconti Diimodroae, w zniósł toast na 
cześć Prezydenta Rzpltej Mościckiego i M arszałka 
P iłsudskiego. Odpowiedział mu płk. Belina- P raż- 
ipow ski , toastu jąc na cześć k ró la  w łoskiego i Mu 
sodiiniego. Popołudniu leg jo tiśc i podejmowani by­
l i  w  pałacu M arino przez podestę Medjolnnu Vi- 
soonti Dkuodrome, którem u płk. Belina- Prażm ow 
skn, juko prezydent nt. K rakow a, ofiarow ał cenne 
w ydaw nictw o „Klejnoty K rakow a11, zapraszając 
go  jednocześnie do zwiedzenia g łodu podw aw el­
skiego. Podesta przyobiecał sw oją wizytę. Bez­
pośrednio potem udali się legjóniśct do redakcji ; 
dzianoika „Popblo dT talia *•, gdzie pow itał ich A r­
noldo M ussolini. W odpowiedzi na pow itanie płk. 
Belina- P rażm ow ski zaznaczył, że delegacja p ra- 
gr.ęła odwiedzić kuźnię pracy  wodza faszystów , 
pierwej, zanim mu w Rzymie złoży swój hokt, Wy 
m iana m yśli przeciągnęła się, do wieczerzy, po kló 
re j serdecznie żegnani przez w ładze, Związek W o 
lon tarjbszy  w łoskich o raz  kolonję polską, legio­
niści odjechali do Rzymu.
i Rzym, 13. 12 PAT. D zisiaj rano  przybyła tu de­
legacja legjonistów  polskich, pow itana na dwoi - 
cu przez reprezentację Z w iąż .u  narodow ego w o­
lon tariuszy  wojennych z preze em Związku na cze

o raz  przez przedstaw icieli am basady polskiej. 
P olacy w znosili okrzyki „niech żyje liniują i M is 
so lin i11 W łosi zaś w znosili okrzyki na cześć Pol- 
łk i i M arszałka Piłsudskiego.

Zwarty blok państw rolniczych 
Europy wschodnio!

Dem&słfe rezultaty konferencji w Sofji
Sofja 13. 12. PAT. Konferencja rolnicza 

państw  wschodniej Europy zakończyła swe pra 
ce. W szystkie tezy, zaproponowane w raporcie 
delegata polskiego Rosego, po dwudniowej dy­
skusji przyjęto. Na wniosek wszystkich dele­
gatów poddkreślono szczególnie silnie bczwzglę 
dną konieczność utrzym yw ania jaknajścislej- 
szej współpracy pomiędzy poszczególnemj pań 
stw anii Moku. Przyjęto projekty statutów  i re­
gulam inów zarówno dorocznych konfercncyj 
m inistrów , jak  i stałego kom itetu sludjów, któ 
rv  jest organem wykonawczym bloku. Dzięki 
temu dalsza działalność bloku oparta jest na 
zupełnie ścisłych podstawach praw nych. W koń 
cu postanowiono przekształcić polskj kw arta l­
nik „L‘AgricuRure Polonaise11, wychodzący od

roku w Paryżu, na stały organ bloku. K w ar­
talnik będzie obejmował 1200 stron druków, 
z kióiych 200 poświęconych będzie działalnoś 
ci stałego komitetu, reszta podzielona zostanie 
m iędzy poszczególne państw a bloku. W  składl 
kom itetu redakcyjnego wejdzie po jednymi 
przedstawicielu wszystkich państw  bloku. 

Konferencja sofijska przyczyniła się w ten. 
sposób wyjątkowy do pogłębienia współpracy, 
państw  rolniczych i do odpowiedniego przygo 
towania wschodniej Europy do należytej obro 
ny interesów rollniczych przy wszelkich m ię­
dzynarodowych próbach, podejm owanych w  
kierunku opanow ania międzynarodowego prze 
silenia gospodarczego.

Kampania niemiecka przeciw szylingowi 
austriackiemu

W iedeń 13. 12. PAT. Rei.chs.posl1. czyni gor 
żkie w yrzuty Niemcom, z. powodu odmówie­
nia zawarcia umowy clearingowej z Auslrją. 
,,Rcichspost“ .przypom ina, że w czasie, kiedy 
Niemcy znajdow ały się w opresji, nie up ra­
wiano ze strony A ustrii żadnej kam panji prze 
eiwko marce niemieckiej. W  przeciwieństwie 
do tego lojalnego stanowiska- daje sic zauw a­
żyć obecnie w .Niemczech kam pąnja przeciw­
ko szylingowi, upraw iana przez pewne wpły­
wowe koła niemieckie, ną których czele stoi 
„F rankfurter Ztg.“ Mimo publicznego protes­
tu austrjackiego m inistra skarbu, złożonego w 
parlam encie auslrjackim . niema dnia. w ldó- 
rym by nie było w jednym  z dzienników nie­
mieckich ataków na walutę szylingową. Kum- 
p an ja  ta jest, zdaniem „Rciclisposl1. akcją zor 
ganizowaną, gdyż iównobrzmince notatki orze 
ciwko szylingowi pojaw iają się równocześnie

j w różnych dziennikach niemieckich. „Reichs-

post1 dowiaduje się, że koła austrjackie uczy­
nią wszystko, aby ukończyć rychło bieżące ro 
kow ania clearingowe z innemi państw am i i o- 
clironić w ten sposób handel austrjacki przed 
nieprzyjaznemu m anew ram i. „N. F. Presse" 
stwierdza, że kurs szylinga w Berlinie w dniach 
ostatnich obniżył się z 59 na 53. ,-N. F. Pres­
se'1 sądzi że p rzez  obniżkę kursu  szylinga ma 
być darta . eksporterom niemieckim możność zn 
żyłkowania ich sum szylingowych, podlegają­
cych ograniczeniom dewizowym.

0 polsko-austriacką umowę 
clearingową

W iedeń 13. 12. PAT. „N. W. Tagblatl11 do­
nosi. że jutro m ają być wznowione rokowania 
polsko- austrjackie w sprawie umowy clearin­
gowej.

K ry z y s  w  I© n ie  w ę g S e r? Id e i r z ą d o w e !
Dymisfa reprere^trrfF chrze£cifórtsko*społecznej partji 

w rzBcSzie
Budapeszt 13. 12, PAT. Gabinet hr. Karolycgo przy 

przeprowadzaniu swego państwowu-finansowego pła 
nu sanacyjnego walczy z coraz większetmi trudno­
ściami. Zwłaszcza w kwestii dalszej redukcji emery­
tur i poborów Uirzędnćków natrafia rząd hr. Karety- 
ego na zacięty opór, nawet w partiach, popierają­
cych rząd. Podczas gdy wczoraj wystąpili z wydzia 
tu „33“ opozycyjni członkowie wydziału, — dziisiai 
chrześcijańsko społeczna partia gospodarczo, popie­
rająca rząd swojemi 30 glosami w  parlamencie, po­
stanowiła odwotać nie,tylko swoich przedstawicieli 
z wydziału ..33“, lecz również skłonie do ustąpienia 
swego przedstawiciela w rządzie, ks. Erns-zta, któ­
ry  piastuje dwie teki: ministra opieki społecznej i mi 
nistra oświaty i wyznań. Równocześnie jednak w sa­
mej partji jedności rozpoczął się proces rozkłado­
wy. W  sobotę wieczorem zgłosi! swoje wystąpienie 
z tej partji wybitny polityk, b. sekretarz stanu w mi 
uisrerstwi.e spraw wewnętrznych, Dr. Sztranyaw - 
sky. Pomimo to jednak partja jedności rozporządza 
jeszcze nadal 150 glosami, a więc posiada absolu­
tną większość w Izbie. Hr. Karclyi: mimo trudność .

■ zdecydowany jest nie ustąpić i będzie kroczy! — tak 
' .oświadczy) energicznie — dalej po iiuji dotychcza­

sowej polityki i każe jutro ogłosić rozporządzenie o 
redukcji cni.erytiur i poborów, na które to zarządze­
nie ch.r zcśc ii a ńsk o-spol c c zna partja gospodarcza od-, 
powiedziała wycofaniem swoich przedstawicieli w 
wydziale „33“.

Budapeszt 13. 12. PAT. Minister opieki społecznej 
■i minister ośw iecenia Ernszt, reprezentujący w gabi­
necie chrześcijańska partję spolcczuo-gosp, darcza, 
wniósł na ręce premiera Dr. Kaiojyjfego dymisję, 
podając jako powód swego kroku stan zdrowia, oraz 

j decyzję s>\vej partji. Kola politycznie przypuszczają, 
iż teka ministra opieki społecznej nie bodzie obsa- 

| dzoną. poszczególne zaś departamenty tego minister 
stwa przydzielone będą do innych ministerstw, tak, 
jak to już było poprzednio. Kierowancby się w tym 
wypadku względami oszczędnościowcmi. Teka mm - 
stra oświecona pozostanie prawdopodobnie przez 
pewien czns w rękach premiera. Teka finansów ma 
być niebawem obsadzona. Wymieniają jako ministra 
finansów baro.ua Fryderyka KoranyFego,

ultimatom lapeńskfe
M oskw a 13. 12. (R) D onoszą z Mukdenu, że 

m arszałek chiński Czang-IIsue-Liang w poro­
zum ieniu z prezydentem Ciang-Kai—Szokiem 
odrzucił ultim atum  naczelnego dowództwa 
wojsk japońskich w M andżurii w kfórem, jak 
wiadomo, żądali Japończycy wycofania wojsk 
chińskich poza strofę „wielkiego m uru".

Nowy pab:net w Japonii
Yosliiząwa—m inistrem  spraw  zagranicznych?

Londyn 13. 12. (L) Z Tckio donoszą, iż Inu- 
kai utworzył nowy rząd japoński, w którym

| prowizorycznie objął również lekę m inistra 
■ spraw zagranicznych. Jak  słychać, tekę m ini- 
] stra spraw  zagranicznych m a objąć obecny jar 
; poński am basador w Paryża i stały delegat do 
: Ligi Narodów Yoshizawa. Popołudniu odbyło 
j się pierwsze posiedzenie tarty ministrów, na 

którem  uchwalono zakaz wywozu złotu z Japo
nj>- ______________

i _  STOW ARZYSZENIA MŁODZIEŻY SJOŃ- 
j SK IE J (P lac Zgody 3). Dziś sęm fnarjutn liistorji 
: sjonizmu prow adzi T ow arzysz Kohanc. Sekret ar- 
I jat czynny codza-ewue między godzinę 7—9 wlecz.



Nt. 33b „NOWY DZIENNIK" wtorek 15. 12. 1.931 Str. 3

Na białych szlakach

Moment z w spaniałego filmu sportow ego „B iały  szał".

Wydawać, wydawać!...
i inne ciekawostki z Berlina

(Od naszego korespondenta)

Berlin dyskutuje. Żywo i namiętnie. Dwa 
wrogie poglądy stoją naprzeciwko s.iebie. Każ­
dy z nich przytacza ważkie argum enty, pro i 
cońtrai I myślałoby się, że chodzi o poważną 
sprawę rozbrojenia, albo o dokument heseń- 
ski, względnie 0 kwestję reparacyj. A tymcza 
sem? Rzecz idzie o zwykłego, prostego poli­
cjanta.

Zbliżają się bowiem święta Bożego Narodzę 
nia. A wraz z niemi i zwyczaj podarunków 
gwiazdkowych. Otóż całv szereg ludzi odczu­
wa serdeczną konieczność obdarowania po­
rządkowych. W ielu przecież z tych ostatnich 
od lat dzierży jedno 5 tosamo stanowisko. 
Codziennie o jednej porze w itają uśmiechem 
i ukłonem przejeżdżających szoferów bogatych 
właścicieli aut i nielicznych jeszcze fu rm a­
nów. Codziennie i niezmiennie przeprowadzają 
bezpieczną stopą ich. i innvrh . synów i córki 
przez groźne morze berlińskiej jezdni. P ilnu ­

ją. by om ijanie niebezpiecznych Scyll i Cha 
rybd odbywało się gładko i bez przykrości. 
Zawsze uprzejm i, chętni do usług i gotowi 
udzielić w yjaśnień.

Czy więc m ożna się dziwić, że wdzięczni 
a łużnicy m ają zam iar wyrazić swemu uprzej­
memu zielonemu wierzycielowi uznanie drob 
nym, skromnym upom inkiem  świątecznym? 
A jednak są tacy, którzy dom agają się kate­
gorycznie zakazu przejm ow ania przez policję 
jakichkolwiek prezentów. Pisze się w tej spra 
wie i przem awia. Grzmią pioruny oburzenia 
na sprzedajnych „Schupo". A z drugiej strony 
wznosi się. aż pod niebo, gorący apel o hojne 
i szczodre nagrody.

A pewno cała afera skończy się- jak  corocz 
nie. N iewątpliw ie znowu sterty podarunków  

pokryją stanowiska niektórych popularnych i 
starych stróżów porządku.

Tak ponoć już bywało. A walnie s ię na to

składają i dzieci.
To, co u nas stanowi najsilniejszy argu­

ment w ręku — bezsilnej wobec dziecka — 
m atki: „bo zawołam policjanta", stanowiłoby 
w Berlinie najm ilszą zachętę i najlepsze wy­
nagrodzenie. Istnieje tu bowiem zgoła niezwy 
kła przyjaźń międzv dzieckiem a policją. W  
gwarze dziecięcej uchodzą on: za wujków. 
„Onkel-Schupo". Ten m a zwykle w kieszeni 
cukierki, któremi karmi, powracająca ze s/ko 
ły, młodzież. Ta chętnie się z nim dzieli tro­
skam i dnia i kłopotami szkoły. On pierwszy 
ogląda świadectwa. Gani i chwali. Zna każ­
dego ze swyh m ilusińskich klijentów  po imie­
niu. Jest ich opoką i ochroną na ulicy. Zda­
rza się, że dziecko niezadowolone czasem z za 
rządzeń wychowawcy, czy lekarza skarży się 
i grozi, że zawoła swego dobrego, um unduro- 
waneao przyjaciela z takiej a takiej ulicy.

Całkiem więc inaczej, niż u nas. Go kraj, to 
obvczai.

Zbliżające się święta znać już też na każ­
dym niemal kroku. W ycisnęły one swe pię­
tno specjalnie na widoku ulic. Do dotychcza­
sowych mgieł tęczowvch świateł, w iakich 
kąpie się wieczorem Berlin, dołączają się co­
raz to nowe opary świetlistych, kolorowych, 
gwiazdkowych reklam. Największe domy to­
warowe i najm izerniejsze handelkk z niezwy­
kłą troską j starannością przystąpiły do św ią­
tecznej batalji. W  niej bowiem jeszcze jakaś 
nadzieja i ostatnia deska ratunku.

C harakterystyczne są zwłaszcza poszczegól­
ne wystawy. W  wnętrzu mieszczą one wiel­
kie. czerwone serce, a z niego na wszystkie 
strony tryskają płonące i gorejące smugi, no­
szące krw aw y napis: „wer kauft, hilft". Kto 
czyni wydatki, pomaga. Baje pracę i chleb. 
Snać nie zawiera błogosławieństwa zanadto 
szczelnie zam knięta garść ludzka.

YV gruzach leżą stare już praw dy i zasady 
oszczędzania. Hasłem zaś dnia jest wydawać 
i wydawać. Wreszcie dziejowa spraw iedli­
wość oddaje i zwraca cześć i honor, tak do­
tychczas potępianym  i pogardzanym  rozrzut- 
nikom i trwonicielom grosza. Byle tylko nie 
oszczędzać!

W paja  się te nowe nauki w szkołach. P ra ­
gnie się w ten sposób trafić do serc. a co waż: 
niejsze do kieszeni, rodziców'. Oczywista, że 
odbywa się to również i drogą piosenki. I z 
nią na ustach w racają dzieci z law  szkolnych. 
Nabiera ona coraz więcej popularności i siły: 
„Taler, Taler, du m ust wandcm . von der e i-  
nen Hand zur andem...."

W szystko to zaś stanowi tło ogólne, ria kló- 
rem dopiero poszczególne branże szkicują i 
kreślą swe specjalne pomysły. Skorzystało na 
wet i słownictwo niemieckie. W ytworzył Się

MICHAŁ ZOSZCZENKO

Liter?t
Pierwszy raz w życiu przyszło mi zetknąć 

się z podobnym jak poniżej, pisarzem.
Zaledwie um iał pisać, trochę Iepiei czytać, 

nie znaczy lo bynajm niej, by napraw dę um iał 
czytać, gdy przy trudniej w ym aw ianych sło­
wach zacinał się. a na inne kom binacje pisow 
ni wręcz wybałuszał oczy.

Pism o m iał lak kiepskie, iż w  pierwszej za­
raz chwili stanałem bezradny, nie wiedząc, 
co począć, z podanym rękopisem.

Było to coś. djabli wiedza co. papier nnba- 
zgrany kreseczkami. których nie można sję 
było żadna m iarą wysiłku, odczytać.

Jego oświadczenie, że m a to być opowiada­
nie hum orystyczne w prawiło mnie w dzikie 
zdumienie i lęk. Na papierze doliczyłem się z 
trudem  kilkunastu wierszy ledwie zrozum ia­
łych frazesów i mętnych wyrazów.

Słowo daję. takich pisarzy nie spotkałem 
niedy wiecej w mojem życiu!

A co główne, to bił od niego ostry zaduch 
terpentyny. W oń ta  działała tak ostro i gry- 
ząco. że łatwo można było stracić przytom ­
ność z yidłości. gdyby, dłużej przeciągnęła się 
jeao obecność w pokoju.

On zaś ze i woje j strony zdawał sobie wido­

cznie z tego w zupełności sprawę, gdyż wcho­
dząc do gabinetu prosił o pozwolenie otwarcia 
okien.

— Posłuchajcie towarzyszu — zwróciłem się 
do niego, oddając m u z powrotem rękopis — 
Możeście się omylili? Możliwe, że nie jesteście 
wcale nisarzem?

— Nie mylę się — odpowiedział zakłopota­
ny — jestem pisarzem — beletrystą.

Przychodził do m nie nieraz, przynosząc 
dwie. trzy stronice- zapełnione, czort wie, ja- 
kiemiś tam  bzdurami.

Przyzwyczaiłem się coś me coś do kurzego 
charakteru jego pisma, zaczynając przeglądać 
iegn piśm idła z większą, jak dotąd uwagą. 
Była to prawdziwa parplanina. niesłychane 
niedorzeczności jąkanina postrzelonego czło­
wieka!

Z pewnym lękiem w sercu zwykłem był od­
dawać m u zapisane karlki. Obawiałem się po- 
prostu- by m nie nie zamordował za te zwrot;/.

Za dzika ponurość b iła od jego twarzy, a 
wesiska m iał "przydługie. jak u bandyty.

Mimo wszystko cierpliw ie odnosił się do 
moich zastrzeżeń.

— A więc do gazety nie nadaje sie — zapy­
tyw ał — n ie  można tego drukować?...

— Rozumie się —- odpowiadałem — nie ule 
ga najm niejszej wątpliwości, że nie można...

Obojętnie wzruszał w tedy ram ionam i, w y­

m awiając niezrozumiale:
— Trzeba się będzie zdobyć na wysiłek —■
I odszedł.
— Ogółem był u m nie ze cztery razy.
W końcu przyniósł ze sobą gruby skrypt.

Może z dwadzieścia stron pisma.
Przeczytałem m u go na głos, blednąc popro 

stu  ze złości
— To towarzyszu — zwróciłem się w jego 

stronę — w a rte  jest ośmdziesiąt ośm djabłów  
Zrozumcież wreszcie człowieku, żc nie tylk* 
wstyd to drukować, ale j czytać. Zabierzcie! 
to sobie i nie zawracajcie m i więcej głowy

Obrzucił m n ie  ostrem spojrzeniem.
— Dajcie mi wobec tego potwierdzenie.
— Cooo?
— Pokwitowanie, żeście nie przyjęli.
— Naco wam  to?
— Ot tak sobie, aby było...
Parsknąłem  śmiechem, ale potwierdzenie 

dałem .
Napisałem na świstku, że dzieła niniejszego 

pisarza nie m ają żadnej wartości, a to dlate­
go, że nie um ie on pisać.

Podziękował i odszedł
W  trzy dni potem przyleciał do mnie zmie­

szany, oddając mi potwierdzenie.
— To nie wystarcza — rzekł — nmsi być 

druk, pieczęć. Tak nie wydaje się potwier-
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■nowy termin . zusólzjich". Sens lego najm łod­
szego słowa wyraża najdobitniej, polskie „na 
przyczynek'1.

‘W przeważnej części .interesów zwłaszcza 
kolon ialny eh, przy. m inim alne] ilości zakupów 
otrzym uje się premję. I tak przy skupionym  
funcie kaw y można otrzym ać „zusatzlicn11 fi­
liżankę z dobrej porcelan}’, przy pewnej ilo­
ści m as l,a. nienajgorszą maślniczkę. I wśzyst- 
kc w znośnym gatunku. Bez blagi. Byle tylko 
interes szędł.

Zgoła zaś niezwykle postępuje sobie jeden 
z właścicieli sklepów z tow aram i spożywcze­
mu Nie porcelana, ani maślniczka. Przyczy­
nek leży w zupełnie innym terenie. W kracza 
już  w zakres ciucha. Książki. Ale bynajm niej 
nie na własność. Kto dokona zakupów za co- 
nąjm niej 2 Mk, otrzym uje do przeczytania 
tylko, — a więc jak w wypożyczalni, —1 dzie­
ło pierwszorzędnego pisarza. I to ostatnie no­
wości. W ychodzą więc gosposie, pod jednem 
ram ieniem  stos białych torebek, a w drugiej 
ręce trium falnie trzym any W asserm ann, czy, 
niezwykle tu obecnie m odny Kastner. 5

Słuszną przeto w ydaje się być uwaga jed- | 
nego z dzienników, że kupiec coraz bardziej i

N ajtrudniej rozstać się z przyzw yczajenia­
m i życiowemi wtedy, gdy zespół ich składa 
się na t. zw stopę życiową, do której takiego 
a  nie innego poziomu przyzwyczaiły się i 
wdiożyły od dziesiątków lat nietylko grupy, 
ale całe w arstw y sptJeczne. Gdy dochodzi do 
tego. reakcja staje się gwałtowną, gdyż zm ia­
n a  narusza tradycję, podważa sposób życia, 
zm usza do skurczenia się budżetów rodzin­
nych, zawodowych, grupowych, klasowych.

Tego rodzaju wstrząs m iał miejsce w Au- 
glji przed dw om a m iesiącami przy obniżeniu 
płac urzędnikom państwowym  i m arynarzom  
przez rząd MacDonalda. Kryzys zrobił swoje 
i brzy czynił się do obniżenia stopy życiowej 
w  Anglji, najwyższej stoipy życiowej, jaka  
Istniała w Europie, wyższej naw et od powo­
jennego standard of life w Stanach Zjedno­
czonych.

Dzięki niezwykłemu swemu bogactwu i he- 
gemonji finansowej, którą sprawowała An- 
:g lja do chwili ostatnich wydarzeń, Anglicy 
przyzwyczaili się do tak wysokich płac i za- 
Tobków, o jakich na kontynencie nie śniło się 
w najlepszych czasach. Pomimo rozpoczyna­
jącej się' już fali zniżkowej, pom imo spadku 
funta, i dzisiaj jeszcze płace zarobkowe w An- 
gMi są wyższe niż gdziekolwiek indziej.

Zamiatacze ulic np., płatni przez miasto,

dzeń.
T u  człowieka tego przvcisnąłein do ściany 

pytaniam i. Zażądałem odeń wyjaśnienia, na 
co, do stu djabłów, potrzebne mu jest potw ier 
dzenie, zapewniając, go, że nie posiadam  żad­
nych pieczęci, gdyż nie jestem żadną osobą 
urzędową.

. Zająknął się. trąć nos grubą chustką.
— Bogaczem nie jestem. W yrabiam  w atali- 

nę. Mąły interesik. Ledwie zarabiam  na życie. 
Gdyby nałożyli na m nie podatki byłbym  zgu­
biony. Za m ieszkanie nie mogę płacić, jak ku­
piec. Na pytanie korniietu domowego, jaki 
m am  zawód, by ńa podstawie tego ustalić wy 
sokość komornego, odpowiedziałem: „Przy­
nieś, mówią, psia wątrobo, potwierdzenie". — 
Inspektor sKaibowy także żąda papieru. — 
„Co za biurokracja, nie chciałem się zgodzić, 
wkońcu jednak uległem przyrzekając okazać 
poświadczenie. Co m am  więc teraz począć?...

Sam tego nie wiem  — odpowiedziałem.
— Sam .tego nie wiem — odpowiedziałem.
Ban dzo zakłopotany kręcił się przez dłuższą

chwile na jednem  miejscu.
Na odchodńem prosił, bym  nikom u nie w y­

jaw ił jego nazwiska. Pal go d jahli. Nie po­
wiem nikomu —

(Przekład J. R&uchwerger e)

staje się lileialcin. Nie zna już bowiem innej 
pracy niż „na książkę". To oddalenie go od 
przyziemnego pieniądza czyni z niego pomału 
i poetę. W ysublclniło jego uczucia i myśli. 

iNie potrafi już Inaczej przemawiać, jak pięk­
ną postacią dwu\y iersza. Za doronue dzieło 
tej twórczości, tak przez formę, jak  i treść, 
uchodzi: „esset Obst und viel Gemuse, brauch 
s‘te keinc- Affendruse". Znam ienne również 
przez sw ą nowoczesność. S tara się bowiem dzia 
lać profilaktycznie zapobiegawczo. Z prądem  
przeto czasu.

Jedna tylko wystawa zasmuca. Jest pysz­
na, bogata i suta w motywy. —1 a wzbudza 
wprost uczucie przerażenia. Sannę dam skie ka 
peluszc, a wszystkie o dom inującym  kształcie 
hełmów. Typowych hełmów. Z pośród tysią­
ca możliwych, w łaśnie i prawie ta forma. 
Okoliczność, która daje powód do myślenia. 
Ostatni zresztą krzyk mody. Spotyka się już 
tę nowość i w życiu. Kobiety i hełmy.

Nader pomyślny prognostyk i udany dar 
gwiazdkowy dla m ającej się już wkrótce ze­
brać w Genewie konferencji i uzbrojeniowej.

Matki i hełmy...

o trzym ują czy to w Londynie, czy na  prow in- I 
' cji — 65 szylingów tygodniowo (130 zł. przed J  

spadkiem funta); konduktorzy i motorniczo- 
wie WT autobusach m iejskich otrzym ują 105 
szylingów tygodniowo, stolarze, mularze _  
od 75 do 90 szyi. tygodniowa. Najlepiej jed­
nak płatnym i W’ Anglji, jak  zresztą j w in­
nych krajach, robotnikam i wykwalifikow any i 
m i są drukarze. Zeccr m aszynkowy zarabia 
tygodniowo 10—12 funtów, co wynosi przy j 
dzisiejszym n aw e t. kursie zgórą 1200 złotych 
miesięcznie.

W zawodach t. z w. wyzwolonych poczesne 
miejsce zajm ują dziennikarze, którym  mogą., 
śmiało pozazdrościć icli koledzy europejscy. 
Zarobek m inim um  pracownika redakcji w y­
nosi 10 funtów  tygodniowo; sprawozdawca 
parlam entarny otrzym uje przeciętnie 70 fu n ­
tów miesięcznie (olcolo 220U zł.), kierownik 
działu, sprawozdawca teatralny, etc. otrzym u­
ją przeciętnie 120 funtów mies., czydi ok. 4000 , 
zl. Są to zresztą place przeciętne, honorarja i 
publicystów i feljeiomstów sięgają kilkudzie­
sięciu tysięcyr złotych miesięcznie.

W  kategorji urzędników państwowych i pry 
watnycli pensja przeciętna wynosi 500 fu n tó w  
rocznie, nauczyciele pobierają stosunkowo do 
liczby la t wysługi od 334 do 600 funtów  rocz­
nic. Najlepiej uposażonymi urzędnikam i p a ń ­
stwowymi są w Anglji sędziowie, którzy pobie 
ra ją  przeciętnie i 000 funtów rocznie, sędzio­
wie zaś sądów wyższych od 2 do 6000 funtów.

Pensji policjantów, t. w. popularnie Bobby, 
mógłby pozazdrościć niejeden urzędnik czy 
zawodowiec europejski. Bobby otrzym uje na 
początek 4—5 funtów  tygodniowo, pensja sze­
regowca dochodzi do 10 funtów. Na wyższych 
stanowiskach pensje wynoszą do 1000 funtów 
rocznic.

N ajm niej zarabiają wr Angljj robotnicy rol­
ni, bo od 2 do 3 funtów tygodniowo.

Przytem  wszystkiem należy nie zapominać- 
iż A rglik-podatn ik  płaci podatek dochodowy | 
dopiero od sum y dochodu rocznego powyżej 
40C funtów. Ta sum a bowiem (ok. 15.000 zł.) 
uznana jest prze ustawodaw stwo skarbowe w 
Anglji za m inim um  stopy życiowej.

BUDŻFT P A P IE Ż A
Dochody papiestw a pochodzą, jak n|  iadomo z do 

browolnyoh składek katolików  alego św iata. P-o- 
zatem opiera się ton budżet też na odsetkach su­
my, jak ą  państw o w łoskie na podstaw ie o sta t­
nich paktów  la terańsk ich  zapłaciło W atykanowi. 
Pud-t-ęt W atykanu wynosi obecnie 180 mil jonów ’ 
lirów. N ajobficiej płynie św iętopietrze z północ­
ne; Ameryki, tj. ze Stanów  Zjednoczonych i K ana­
dy. N ajm niej dochodów ma papież z F rancji, po­
nieważ świętopietrze pozostaje w samym kraju 
dl* utr*-yzr_iŁ kleru i kościoła. Dość obficie za-

1.1 STY Z KRAJU

LIST Z RZESZOWA
Z pobytu rab in a  Fiśchuuina. — W ieczorek ku, czci 
Makalu, uszów. -— W ystępy J. Turkowa.. — Wie* 

ozór pieśni ludowych Sternhcinia,
Przebyw ający w Polsce w spraw ach  o rg an iza­

cyjnych prezes św iatow ej egzekutywy p r£ ]„M i- 
zrach i1’ rab in  Fischm an odw iedził i  nasze miasto. 
Na ludowem zgrom adzeniu w nowom lejskicj syna- 
godizc w ygłosił szan. gość z P alestyny  ak tualny  

, refera t na temat obecnej sytuacja w sjomiżmie. B li­
sko dwugodzinne przem ówienie zostało przyjęte z  
wiiell-iem oznnmuem audytonjn.Ti. Pozatem  pośw ie­
cił rubin F ischm an swój pobyt om ówieniu różnych 
sp raw  partyjnych z w ładzam i tutejszej org. :,Mi- 
z ru c h i’. a wynikiem  lego ma być jej reorganizacja, 
k tó ra  ma w krótce nastąpić.

Dniia 5 )>m. staraniem  ko.nisji Ż. F. N. odibył się 
tradycyjny uroczysty w ieczorek ku ozci Makabeu- 
szów, k tóry  zagaił w iceprzewodniozący kom isji 
Ź. F. N. ]i. Słuchiel, poozem najm łodsi z org. »Ha- 
szom er Ilac a iru  utw orzyli żywy o b raz  H anejrot- 
Halalu. P onadto  na bogaty program  w ieczorki 1 
złożyły się w ykonane przez org . ,Jłaszom6T Ha-' 
caar“ i „Hechałuc' : ob raz  sceniczny z życia cha- 
sydów  z życia bezrobotnych P a l ty ń o z y k ó  W i  o* 
b raz  sceniczny pt „M asada11, taniec lo b  izów. pam- 
toninS pt. „Ja rm ark  p e r s k i1 i  piram idy. Znakomi- 
tem uzupełnieniem program u był duet muzyczny 
w wykonaniu pp. L an d ru a  (skrzyipoe) i  'W asser­
mann (fortepian), jakoteż solo fortepianow e p. 
WasfSermana o raz  jednoaktow a kom edja odegrana 
przez pp. K ałba i Standia. U roczyste pi zamówie­
nie w ygłosił prezes org. „Hitachdiut ‘ dla zachod­
niej M ałopolski i Ś ląska Dr. Gur A rje T erło  z K ra­
kow a, k tórego świetne w yw ody spotkały’ się z o- 
gółnem zadowoleniem .

Onegdaj odwiedziła nasze m iasto znakomita p a ­
ra  artystów  J-onas Turkoty i D iana Blumanfełd, 
których św ietna g ra  w 3-aktowym dram acie z ży­
cia żydowskiego G. H artenau  ■ Tbiełego p:. .„Czer­
wona kukułka1' ogólnie się podobała.

W  uniegłym tygodniu odbył się w ieczór pictjir 
Indowych Nacnnma Sternheim a przy wspoiudzia-le 
i w spółpracy „asów 1 naszego Iow. dram . ..Scena1 
i org. „Haszooicr H ic a ir  . n.a Którym nasz poeta 
ludowy Stei-nheim w raz z członkam i org. .Jlaszo- 
mer Hacaiir* odśpiew ał szereg  sv ’oicn pieśni, a  . 
lit si am atorzy ze „Sceny' w ykonali różne skecze 
i utwoi \  rew  jo we.

Z okazji chanuka odibył się poranek w żydów- . 
skiej szkole ludowej i gimnazjum w  obecności ro ­
dziców. wydiziału tow arzystw a Ż. T  S. L. i grona 
nauczycielskiego. P ro g iam  po lanku  objął dek la­
mację hebra jską ucz. I II  kl. Reićhentalów ny i ucz­
nia I kl ludowej IIoFstiidtera, przem ówienie ucz.
I kl. gimm. Lw ow a o śwmcic Chanuka, jednoaktó­
wka pt ,M akabeuszi ‘ odegrana przez uczeń ice i 
uczniów I Iii. gimn. i IV kl. ludowej, jakoteż żywy 
świecznik chanukow y w ykonany przez dziatw ę 
szkolną. P iękną uroczystość szkolną zakończono 
odśpiewaniem  „Ila tikw y11 i rozdzielaniem  swiwo- 
nów dzieciom szkolnym. (Rad.).

PONIEDZIAŁEK, 14 GRUDNIA
K raków  (312,8) 11,40 Przegl. p rasy , 11,58 Sygnał 

hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 13.15 Ko- 
jt’Uinik. gosp. 13,40 Pogad roln. (z muz. lud.) 15,15 
Przegl. komunik. 15,25 Dla nauczycieli: „Rad w  
m uce 1 w  życiu", 15,45 D la żeglugi, 15.50 Gramof 
1G:20 Lokaja j. frąhc. 16,40 Przegl. wydawn. dzie 
ciecych: ^„Poczytajm y sobie") — H. Lad os z, 16,55 
Gramof. 17,10 „P raw da o „M arji1 M alczewskiego11 
dr. F ila r, 17,35 M/uiz. lekka, 18,50 Rozmaił., kom 
sport. 19,10 i 19,30 Gramol. 19.45 Dziennik p ras. 
20 Pogad. muz. 20,15 Opera Wł. Żeleńskiego „Ja  
nek •; dyr. M azurkiewicz. Wiadom kult K ra k o ­
wa, 22 D ialog l i te r :  prof. Ruszczyc i E lga K etn : 
„O W ilnie", 22,15 Komun, p r a s , sport. 22,30 Muz. 
aneozna.

K atow ice (408.7) 11.40—15,45 p. K raków , 15,45 
P iosenki, 16,20—19 p. K raków , 19,05 D. c. powieści, 
19,45—24 p. Kraków

Lw ów  (380.7) 11,45—17,35 p. K raków  i gram of. 
17,45 „Najmniejsze m ieszkanie1, 18 Koncert, 18.50 
p K raków  19,15 M ipjatnra fortep. (I. Bereiisohi i), 
19,30 K oncert skrzypc 19.45—24 p. K raków .

Sztuttgard (360.1) 17.05 19155 Muz.
Rzym '441.2) 13,15, 17,30, 21 Koncerty.
W iedeń (516,4) 11,30 17.30 Muz. 19,30 Opera.
Budapeszt (530,5) 12,05. 17.30, 19,40, 21,50 Mu*

sila ła  dotychczas H iszpanja budżet papieża, ałe 
jak się stosunki obecnie narazle niewiado-
iro.

Berlin, w grudniu- Dr. B. O. ;
  U W ....Sltt W — P— — — ■  — _ f

K to  i ile zarabia w Angij-?
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naświetlanie środków spożywczych
W itam iny, owe tajem nicze substancje, uzu­

pełniające pożywienie, które — w m inim al- 
hych ilościach stosowane, V- wywierają m imo 
to niesłychanie doniosły wpływ, nic są do ­
tychczas m im o usilnych starań uczonych w 
swoich chemicznych właściwościach ustalone 
5 nie można ich też w chemicznie czystej po­
staci otrzym ywać. Istnieje dotąd tylko jeden 
Ijedyny wyjątek, a tym  jest

w itam ina untirachityczna,

t. zw. w itam ina D. Tę to w itam inę udało się 
nie tylko wykryć i chemicznie określić, ale 
także wytworzyć i zastosować.

W itam ina D jest tą, której brak w poży­
w ieniu pow oauje powstanie krzywicy czyli t, 
zw. angielskiej choroby, a nadm iar jej nato­
m iast wpływa na już istniejącą krzywicę le­
czniczo. Do poznania istoty w itam iny D przy­
szło na skutek obserwacji działania promieni 
na  organizm i pożywienie. Stwierdzono m ia­
nowicie. że m ożna było korzystnie wpłynąć 
na krzywicę przez naśw ietlanie dziecka lam ­
pą kwarcową. W  trakcie tych naświetlań b ra ­
ni w wapnieniu koścca racnityczncgo dziecka 
ts tępyw aly  szybko, co można było tydzień za 
tygodniem  stwierdzać przy pomocy aparatu  
Rontgenowskiego. Działanie lam py kwarco­
wej polega w zasadzie, jak to ogólnie wiado­
mo, na wysyłaniu promieni ultrafjoleiowycli- 
a wpływ korzystny promieni tych na krzywi- 
<cę zgadzał się z znaną już dawno obserwacją, 
że angielska choroba występuje najłatw iej 
Itarm, gdzie małe dzieci róść i rozwijać się m u ­
szą

bez św iatła, słońca i powietrza,

w ciemnych i stęchłych mieszkaniach Umie­
szczenie dziecka w higjcniczniejszem środowi 
sku prowadzić zwykło do wyleczenia. Tak 
więc sam a ta  obsrwacja nie wystarczała je­
szcze do wytłumaczenia, na jakiej drodze przy 
chodzi do działania tych prom ieni na istotę 
cierpienia.

Ale okazało się z czasem, że nic potrzeba 
dla osiągnięcia wyleczenia działania prom ie­
ni n a  sam organizm dziecka; że m ożna ten 
sani efekt uzyskać pizez

naśw ietlanie środków spożj wczych.

Mleko, tłuszcze, jarzyny uzyskują w ten spo­
sób właściwość wpływania leczniczego na prze 
bieg krzywicy. Stwierdzono to przedewszyst- 
kiem w eksperymencie na zwierzętach; przez 
odpowiednio dobrane pożywienie wywoływa 

no n. p. u szczurów krzywicę, a następnie 
przez dodawanie do pożywienia takich n a ­
świetlonych środków odżywczych łatwo moż­
na było zaobserwować, jakie będzie ich dzia­
łanie. I rzeczywiście udało się w ten sposób 
wykazać znaczenie naśw ietlania tych polca.- 
mów.

A nnrachistyczne działanie naświetlonych 
środków odżywczych wydawało się zrazu je­
szcze bardzie, niewytłumaczalne, niż skutek 
naśw ietlania ciała wprost. Nasunęło się jed­
nak wnet przypuszczenie, że istota tych dzia­
łali w jednym  i drugim  przypadku musi być 
ta  sama. I istotnie, dowód udał się łatwo: usi­
łowano wykazać, że i skóra zwierząt naświe­
tlanych m a działanie antirachityczne. Ekspe­
rym ent udowodnił, że tak jest: Szczury rachi­
tyczne, żywione skórą szczurów naśw ietla­
nych, przychodziły do zdrowia.

Można tedy było z; dużem prawdopodobień­
stwem przyjąć, że zarówno w pokarmach, jak 
i w skórze, znajduje się jedna i ta sama sub­

stancja, która przez naświetlenie nabyw a wła 
suości lecznicze dla krzywicy. W  pierwszym 
przypadku ' dostaje się ona do organizm u ra ­
chitycznego z pokarmem, w drugim  zaś bez­
pośrednio ze skóry przedostaje się do obiegu 
krwionośnego.

Skoro tedy okazało się, że przez naśw ietle­
nie prom ieniam i ultrafjoletowem i jakiś skład 
nile skóry doznaje przeobrażenia, to pozosta­
wało jeszcze do zbadania, co to za ciało? W 
grę wchodzić m usiało jakieś z ciał, pokrew­
nych tłuszczom, które znajdują się w skórze. 
I znowuż w eksperymencie zwierzęcym w y ­
kazano, że ciałem fem jest t. zw.

ergosteryna.

Tego działania jednak leczniczego wzgl. zapo­
biegającego krzywicy nie posiada ona w sta­
nie zwyczajnym, lecz musi najpierw  być w y­
staw iona na działanie promieni ultrafioleto­
wych czyli, jak m ów im y w medycynie, zakty 
wowana.

Tę to naświetloną, zaktyw owaną ergostery- 
nę w yrabia się obecnie fabrycznie; znajduje

się ona w hand lu  aptecznym jako środek prze 
ciwrachityczny w roztworze oleistym. Mini­
m alne ilości tego środka m ają niesłychany 
wpływ na organizm rachitycznego dziecka. 
Jeden do dwóch m iligramów naświetlonej er- 
gosteryny dziennie wystarczają, by w przecią­
gu kilku tygodni impregnować giętkie, prawie 
chrząstkow ate kości rachitycznego dziecka so­
lam i wapniowemi, by wzmocnić mięśnie i by 
z bladego, bezradnego słwarzenia przeobrazi­
ło się ono w rum iane, ruchliw e i Iwardokostne 
dziecko.

Nawiasem w „pomniemy, że rezultaty tych 
wszystkich badań potwierdziły jeszcze jedno 
stare doświadczenie. Już oddaw na cieszył się 
tran  wielkiem powodzeniem u m atek i leka­
rzy chorób dziecięcych (choć u dzieci samych, 
które go. pić m usiały, zachwyt d la ' tego środ­
ka b y ł o wiele, wiele mniejszy). Z czasem za­
czął ten poczciwy, staroświecki środek wycho 
dzić .z mody, aliści, teraz wćaca ńa nowo do 
swojej dawnej chw ały Bił oto okazało się, że 
substancją w nim  zaw artą, która, m a taki śy.ie 
tny  wpływ na przebieg krzywicy, jest właśnie 
ta świeżo odkryta, zakty wowana ergosteryna 
T ak to nowe badania w yjaśn iają i popi a a ją  
dawne, empiryczne zdobycze medycyny.

Orpow iedli redakclt
CZYTELNICZKA „NOWEGO DZIENNIKA", T. 

G.: 1) Częste słone kąpiele, ponadto obcisłe, gumo­
we pończoszki. 2) P rzebyw ać dużo na świeżem po­
wietrzu. 3) U praw iać sport, gim nastykę, lekką a- 
tletykę. Ponadto djota: ja-knajmmiej tłuszczów, nie­
w iele ooikarmów mącznych i słodkich. 4) Tylko 
farba. 5) Ondulacja.

IRENA: Do wody, w  k tó 'e j Pani spłukuje w ło­
sy po umyciu, dodaw ać sta le szczypię sody. Myć 
w losv dość często.

POSZUKUJĄCY RAD i7 OJCOW SKIEJ: 1) Nie
jest to — o ile z opisu w nioskow ać można — ża­
den objaw choroby ani leż- nie stoi w związku z o- 
wym nałogiem. 2) 'Trzeba upraw iać dużo mrh.u. 
pracy fizycznej aż do zmęczenia i unikać d rażn ią­
cej lek tury  i w idow isk teatralnych wzgl. kino­
wych. Pozatem trzeba mieć duiżo silnej woli.

RÓŻA, KRAKoW : P roszę jeść dużo owoców, 
kompotów, jarzyn i miodu; pić kw aśne mleko i la- 
kto-1. W skazany bardzo  ranny m asaż brzucha.

STAŁY CZYTELNIK N. DZ., BO G INIĄ : P u ­
drow ać ręce obf:cie kilka razy dziennie zasypką z 
tannofarm em  (na receptę lekarza).

OSTAW IA, NADZIF.JA; L) Radykalnego środ ­
ka. któryby usunął w ąg ry  raz  na zawsze medy 
cyna nic zna T rzeba obole togo. co P ani już robi, 
urządzać jeszcze parów ki nad naczyniem z g afljlfj 

Jiw odft, i potom w ygniatać ozystemi paznokciami 
1 w ągry. Oprócz tego w szystkiego w skazane byłyby 
j rów nież naśw ietlan ia tw arzy  la-mipą kw arcow ą. 2) 
j Nic innego doradzić nie możemy. 1 tutaj lam pa 
| kw arcow a może pomóc. 3) Po każdom jedzeniu f 
j płukać usta i myć zęby „Clilorodonteur . 4) Szpa­

ra  pow stała po usunięciu tego zęba. nie zapełni 
się stanowczo 5) Można w yrów nać krzywe usta 

I w ienie zębów. 6) Odpowiedzieć na to pytanie 
może tylko lekarz- neurolog po dokład-nem zbada* 
i i-u 7) Nie mamy tu m iejsca na om ówienie tej 
kwostji. P roszę zajrzeć do jakiegokolw iek leksy­
konu.

H. S.: Stan obecny P ańsk i nie jest stanom choro­

bowym i nie grozi żadnt.mi niebez] ioczeńsftwajni 
Jest io stan u mężczyzny dorosłego, żyjącego W 
abstynencji płotowej, zupełnie nemnrałny. P a trz  
wyżej „Poszukujący rady  ojcowskiej 1 puinikt d ru g i 

TARNÓW: Z aw artość jest V'p lawdzie ta  sauaa, 
ale koncentracja jest inma.

FENOMEN: 1), 2) i 3) Żadna z  tych przyczyn me 
rroże dać podobnych następstw . 4) N uleży przyjąć, 
że jest to budowa w rodzona, po, ZiesZuą u  dziew ­
cząt od czasu do ezrsu  się spotyka.

BEZRADNA: S praw a w ym aga opukania i  osła! 
cbainia płuc; bez tego odnowiedż niemożliwa.

STAŁY CZYTELNIK, EZR \ :  1) Nie rozum iem y 
tego pytania; proszę je sform ułow ać dokładnie, 
2) I owszem, szanse są bardzo  duże. 3) To zależy 
od stadjum i przyczyny.

PRAW NIK 22: T rudno na takie pyr unik odpo­
wiedzieć n,ie znając wcale pacjenta; sp raw a w y­
maga przecież neurologicznego zbadania. Być mo­
że, że jest to  tylko rodzaj nerw icy, w o te r  czego 
c-lektryzacja moglabti tu  skutecznie zadziałać.

DŁUGOLETNIA "a BONENTKA: Pryw atnych
odpowiedzi listow nych z zasady nic udzielamy. 
Obydwa środki, o których P an i wspom ina są do­
p iero  w  stadjum  badania i w  handlu aptecznym 
wobec tego ich niema ani też żaden lekarz ich nie 
stosuje. Trzoba odczekać, póki się me okaże, czy 
wogóle m ają jakąś w artość lecznicza 

KRYZYS: 1) T rzeba w pierw  -s tu lić  przyczynę 
(a może ich być wiele: anemja, choroby płuc, nie­
dorozw ój nraeicy, a w reszcie — ciąża), zanim mo­
żna cokolwiek poradzie. D latego przedew szyst- 
kiem zbadanie przez lekarza lub lekarkę chorób 
kobiecych a dopiero  od w yniku tegoż zależy le­
czenie. 2) Jest na to tylko jedt-a rada: zajęcie, któ­
re  by P an ią  bardzo żywo interesow ało. P raca 
bardzo absorbująca upraw iona oon amore, nie 
musi lękać się ani film ów z Bygidą Hełm, ani 
czerwonych rąk, ani manji samobójczej. 21 lat! to 
znaczy jeszcze całe piękne życie przed sobą.

PRÓRA UCZCIWOŚCI PAKYźAN
Pewne przedsiębiorstw o automobilowe! w P a ry ­

żu, utrzym ujące przeszło tysiąc taksówek w sa­
mym Paryżu , urządziło  niedaw no niezwykle inle- 
n  sujący eksperyment, by w ystaw ić uczciwość pu­
bliczności paryskiej na próbę, w łożono do jednej 
taksów ki maleńki pakieci-k, pochodzący rzekomo 
od jednego z najbardziej znanych jubilerów  pary ­
skich. W  pakieciku znajdow ał się pierścionek z eu 
downa im itacja drogiego kam ienia. Taksów ka ta 
odbyła owego dnia 35 tu r W przeciągu tego razu

m usiano 17 razy zmienić paklecik, gdyż i i  pasa 
żerów  przyw łaszczyło sobie pakieci-k Z tych 17 
pasażerów  11 oddało pakieci-k w  kom isariacie po 
licji. a sześciu pasażerów  zatrzym ało dla siebie. 
Z 18 pasażerów , którzy zw rócili uwagę szofera, 
17 podało swój adres, spodziew ając się znaleźne­
go. Jedynym tylko pasażerem , który swego adre­
su nie podał, był pewien jubiler, któr- widocz­
nie poznał, że kamień nto jest p raw dziw y
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Pod redakcją Dra Henryka Lesera

K a k t a b i k ra k o w s k a  na prowincji
K ilk i  kit tem u  za ło ży ła  M ak k ab i k ra k o w ­

ska sw e p ie rw sze  Stacje Turystyczno-Sporto­
we w takopanem  i Krynicy. Później pow sta­
ły dalsze  w Nowym Sączu i w Nowym Targu, 
Wokoło tych  stacyj poczynają grupować się 
liczni członkowie z miejscowej młodzieży, 
u p ra w ia ją c  różne gałęzie sportu, latem  i zi­
mą. Pow stają więc sekcje, prowadzące począt­
kowo tylko treningi, tworząc z  czasem kadry  
zaw odn ików , którzy reprezentują Klub na pro 
w incji, niejednokrotnie s ta rtu ją  w barwach 
reprezentacji klanowej i reprezentują go w 
m istrzostw ach i zawodach ogólnoklubowych. 
Żywotność ,ych Stacyj staje się coraz więk­
szą j ogarnia coraz większe grono miejscowej 
ludności. P raca staje się coraz bardziej skom 
plikowaną tak, że zachodzi większa potrzeba 
autonom izowania tych Stacyj i z biegiem lat 
zostają on» przekształcone w Oddziały. Uchwa 
Ja też W alnego Zgromadzenia K lubu z tego 
roku zaiwieidzono siatuiowo powstawanie 
Oddziałów i fakt ich istnienia na prowincji. 
Zarząd Główny w Kiakowie w ykonuje przez 
swego referenta Oddziałów ustawiczną kon­
trolę nad działalnością i pracą tych Oddzia­
łów, kierownictwem zaś pracy na  miejscu 
zajm uje się Zarzad Oddziału.

Znaczenie pow stania takich w łaśnie Oddzia 
łów jest duże. Oddziały Makkabi pow staw ały 
w tych miejscowościach, gdzie żydowskie ży­
cie spoitowe albo wogóie nie istniało, albo 
gdzie istniejące form alnie sam oistne kluby 
spoitowe faktycznie przestały istnieć i praco­
wać na terenie dąnej miejscowości. Makkani 
krakowska, 'nte^pelowama niejednokrotnie 

przez miejscowych działaczy społecznych, z 
racji swej dłujoletn ej działalności i wielkie­
go aparatu  organizacyjnego, podjęła się tru d ­
nego dzieła, obsyłając prowincję swymi orga­
nizatoram i. P raca ta, jak  to już doświadcze­
nie kilkuletnie w tych czterech miejscowo­
ściach wykazało, dała swoie owoce. Rozpozna 
no obus‘ronnie, że utworzenie takich oddzia­
łów daje spodziewane rezultaty i że związek 
tak właśnie ujęty szczęśliwie jest pom yślany, 
gdyż nie nadw yrężą zbytnio organizatorów, a 
nłe ham uje zupełnie juz wykonawców.

Jeśli teraz o przy szłości j pi agrarnie tych 
Oddziałów pomyśleć należy, to wiadomym 
jest, że w łaściw y program  nie może się już 
obracać w sferach fantazji, lub urojenia (?!) 
ale że konkretnie można rozpocząć pracę nad 
stabilizacją miejscową Oddziałów i norm a1- 
tiym  ich rozwoju. Oprzeć się jednak m uszą 
te Oddziały, w swej pracy, o miejscowe spo­
łeczeństwo żydowskie, bez różnicy wieku i za­
wodu. o ludzi, którzy wychowanie fizyczne 
i regeneiację fizyczną Żydostwa pojm ują wla 
ściwie, nie chcąc wykorzystywać go dla ubocz 
nyah celów, społecznych, politycznych lub o- 
sobistych. Tacy też ludzie, dla których te wła 
śnie uboczne cele przestają istnieć w pracy 
nad odrodzeniem fizycznem żydostwa, mogą 
jedynie prowadzić agendy, powierzone im 
przez członków, ku petnemu ich zadowo­
leniu i ku rzeczywistej realizacji celu.

Nad ugruntowaniem  rozpoczętego dzieła, 
nad wzmocnieniem filarów, m ających dźw i­
gać olbrzymią później organizację, musi Za­
rząd Glowny i Kierownictwo Oddziałów- obec­
nie pracować. Nie wolno też Makkabi krakow  
skiej wcześniej myśleć o tworzeniu dalszych, 
nowych placówek wychowania fizycznego, do 
póki istniejące, ugruntowane nie będą tak sil­
ne, by w dalszej pracy mogły pomóc i wspól­
nie pracować nad rozpowszechnianiem idei 
regeneracji fizycznej Żydostwa i realizacją 
tego wzniosłego celu. Cała sieć nowych Od­
działów milsi później powstać j dotrzeć nale­

ży  w szędzie ta m , gdzie sa m o is tn e  żydow sk iej 
k lu b y  sportowe istnieć i pracować nie mogą. 
W  m iastach i m iasteczkach a i po wsiach m u 
sza powstać nowe ośrodki żydowskiego życia, 
dla pracy nad nową postacią wolnego od na­
leciałości ghettowycn Żyaa

Dr. Edmund Schenker

List sportowy z Zakopanego
Po dwumiesięcznym okresie „martwego sezonu" 

rozpoczął Oddział Ż. K. S. „Makkabi" Kraków w 
Zakopanem pierwsze prace nad przygotowaniem se­
zonu zimowego, który ze względu na charakter Za • 
kopanego, znacznie więtesze ma znaczenie, aniżeli 
sezon letni.

Rozpoczęciem sezonu Sekcji Narciarskiej było za­
początkowanie suchych treningów pod kierownict­
wem  znanego narciarza i lekkoatlety p. S. Skupienia. 
Treningi te, mimo niekorzystnych dotychczas warun­
ków atmosferycznych, groi.ia-azą zawodników na­
szych, umożliwiając im przysposobienie się do naj- 
bfeżsizyoh imprez narciarskich. ,

Zarząd Oddzuatu opracowuje obecnie szczegółowy 
plan na sezon zirrowy, w którym przewidziane są 
między innemi: kursy narciarskie dla wprawnych i 
początkujących, treningi dla zawodnik ów, oraz sze­
reg 'mprez, które już w najbliższych dniach -zostaną 
definitywnie ustalone, których zaś zrealizowanie za­
leży od funduszów, ściślej mówiąc, od zrozumienia 
członków, zalegających z opłatami klubówemi. Czy­
nione są już pierwsze zakupy sprz-e-tu narciarskiego, 
jednak z powodu szczupłości środków jest to zale­
dwie „kropla w morzu", tern bardziej, że sekcja nar 
ciarska wymaga dużu wkładów nietylko dla zawod­
ników, lecz także dla początkujących, którym należy 
przyjść z pomocą w postaci krótkich pożyczek przy 
zakupnie sprzętu narciarskiego.

Pochwalić z tęgo miejsca należy stanowisko sek­
cji narciarskiej, k tóra na osratniem plenamerr zebra­
niu zajęta słuszne stanowisko wobec propagowania 
sportu narciarskiego wśród szerokich mas młodzieży 
żydowskiej i postanowiła organizowanie szeregu wy 
cioczek narciarskich w bieżącym sezonie.

Muzyką przyszłości nazwać można projekt stwo­
rzenia wypożyczalni nart. która tak ze względów 
dochoodwych. jako też wygody dla przyjezdnych tu­
rystów żydowskich, byłaby bardzo wskazaną.

Osobną bolączkę stanowi młoda sekcja łyżwiar­
ska, która ma wielkie widoki powodzenia i możliwo- 
ści stworzenia sekcji hokej owej. Aczkolwiek zdaje--

K o w a  g w i a z d a  r>i i r i n t e r s k a

V-ent, największa T e w e .c  

cja lekkiej atletyki v. 
Niemczech, pokonał osta 
■tnio Kornigr i Jonatha w 

biegu na 60 m.

my sobie sprawę, iż ekwipunek tej sekcji przechodzi 
obecne możliwości nasze, to jednał gdybyśmy Uzy­
skał: drobną pomoc od czynników zainteresowanych, 
moglibyśmy sekcję tską stworzyć, a tern samem po­
łożyć fundament dla przyszłych kadr łyżwiarzy ży­
dowskich. :

W  związku z uruchomieniem lokalu klubowego —- 
aktualną staje się sekcja ping-p-ongowa, która prze­
widuje w najbliższych tygodniach rozgrywki ping­
pongowe z miejscowemi drużynami.

Wspomnieć jeszcze należy, że członkowie nasi ror 
poczęli intensywne treningi, a szczególnie wycieczki 
górskie i biegi zjazdowe. Zaprawy te  są wstępem 
do szeregu ipiprez. z których projektowane zawody 
o puihar. ofiarowany przez p. Dra Schenkera, budzą 
zrozumiale zainteresowanie! 3

W  najbliższych zatem dniach „Makkabe-usze" nasi 
zapełnią sizłaki narciarskie, podwyższając klasę i 
ilość żydowskich narciarzy! Z. dorow ttz.

Rozmaitości sportowe
HAGIBOR (KRAKÓW ) urządza 19 i 20 bon. o- 

gólno- polski turniej pingpongow y z okazji sw ego 
5-lecia

BOKSERZY ŻASSu W 4 RSZ AWSKIEGO zwy­
ciężyli CPGS z Częstochow y.

MAKKABI KRAKOWSKA poczyniła w ielkie a- 
daiptaoje na swym w rze ślizg iw kow ym  i szatniach 
i pianiu je w ielkie im prezy łyżw iarsk ie  i hokejowe 
w obecnym sezonie.

PRZYGOTOW ANIA DO M 1K K A 3JA D Y  u czo­
łowych klubów- żydowskich w  Polsce są w  peł- 
r.yin toku

URBAN, gracz Ruchu śląskiego, w stąpił mimo 
zaprzeczeń do Czarnych ze Lw owa 
KRAKOW SKIE KOLLEGJUM SĘDZIÓW wzięło 

się energicznie do sanacji m aterjału  sędziow skie­
go. O statnio nastąp iło  kilka wykluczeń, k a r  i dy- 
skw alifikacyj.

500 ZŁ. OrTAROW AŁ PZPN  dla klubów  pol­
skich w  Czechosłowacji i na Łotwie.

W ALNE ZEBRA NIE KZOPNu odbędzie się 17. 
stycznia 1932 r.

SZAMOTA, m istrz torow y kolarsk i polski, p rze­
chodzi w  styczniu do obozu zawodowego.

KLUBY LIGOW E czynią wielkie w ysiłki celem 
skom pletow ania i wzm ocnienia swyoh zespołów 
piłkarskich.

GARBARNIA ma odbyć tournee p iłkarsk ie po 
W łoszech i Grecji.

W  BUKOW INIE POD ZAKOPANEM o tw arto  w 
dniu 1. grudnia br schronisko i gospodę turystycz­
n ą  przy Domu Ludowym B ukow ira leży na w yso­

kości 1000 mtr. ponad poziomem m orza i posiada 
doskonałe tereny narc iarsk ie  

TEAM HOKEJOW Y POLSKI sk łada się w chw i 
li obecnej z następujących graczy: Stogowski,
Sachs, Sokołowski, K ow alski, Mauer-, K rygier, No­
wak, Sabiński, Ludwiczak, M atorski, Godlewski, 
M srchewczyk — A dam owski K ieruje treningatlT i 
będzie w raz  z Tupalskirp g ra ł w  AZSie w arszaw ­
skim, ale nie w  reprezentacji 

POL KOM. O LIM PIJSK I złagodził swoje nega­
tywne stanow isko w spraw ie ekspedycji do L ake 
P lacid  i nie jest wykluezonem 'i pop-ze wysyłkę 
tak narciarzy , jak i hokeistów  

HAKOAH W IEDEŃSKI wzmocnił s r ła d  swej 
drużyny p iłkarsk iej graczem  budapeszteńskiego 
FTC i Buoaiii — Buchalterem , który grać będzie 
na praw ym  łączniku. H akoah rna b rać udział W 
turnieju  o pułiar N icholsouu w raz z W ackerem , 
Sportkluhęm , Sloganem., F loridsdorfem  i Nichol- 
sonem.

DANIEL PRENN. słynny lennisisia niemiecki, 
ożenił się, wstępując w śiady angielskiego Au­
stina.

W YSTĘP „C IE K U  TILDENA“ W PRADZE nie 
dosztdł do skutku z powodu trudności technicz­
nych i finansowych. Tiiden zażądał 30,000 zł., P ra­
ga zaś nie posiada odpowiedniej ha’! krytej, a po­
życzenie namiotu z cyrku Kludsky‘egu miało ko­
sztować 12900 zł za jeden wieczó Takiego ry­
zyka nie chciał wziąć na siebie tenniaowy świat 
praski.
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W YNIKI P1LK.<RSKU5 W K W IEDNIU
MISTRZOSTWA JESIEN N E LIG I YMEDKS-

GKIEJ. A ństri a—W A L 3:1 (0:1"), R apid—Sporlklub 
8:1 (2.1).

MECZE O PU1IAR NICH0L8ONU. .Slovar—  Ha 
koan 2:0 (1:0). N.ieholson—FAC 2:1 (1:1).

WŁOCHY ZW YCIĘŻAJĄ W ĘGRY
TURYN. 13. 12 — IV międz.ybnńsiwowym mc- 

tzu  p iłkarskim , rozegranym ' w Turynie między r? 
Iprezenlaoja WIocli i W egier, zAvvcu‘żyli Włosi 
S:2 (1:0).

NEKOŁNY, słynny’ boksor prask i, pokonał A* 
meryikamina Saviolę w Nc.v Jorku  w 4-iej m u ­
ldzie.
, RETKIBW ICZ, ziaainy długodys Inn sowy biegacz 
W arszaw iank i, został przoz kliub len zd ysk w alili - 
kow any i  skreślony w  zw iązku z bliżej niczinaoe- 
m i aferam i zawodowemu

RUCH (W. H ajduki) został przez zarząd ligi za­
w ieszony z powodu nie zapłacenia W arszaw iance 
kosztów  za osta tn i mecz ligowy.

PO LSK I TEAM HOKEJOWA’ g ra  14 i 15 bm. 
e reprez. W iednia.

MECZ HOKEJOW Y CRACOVIA—SOKÓŁ nic 
odlbył się z pow odu odwilży.

!lu !l> r!n il)h ' I s J lI ..  h IIbJ I i ;! ■Ollllnllt II.

NOWE PR Z E PISY  KANCELARYJNE DLA 
URZĘDÓW W OJEW ÓDZKICH

M inisterstw o sp raw  w ew nęt.zaych w ydało no­
w e przepisy kancelaryjne d la  urzędów wojewódz­
kich, które wejść m ają w  życie najpóźniej z diniein 
1 stycznia 1982 r. W prow adzenie lycdi przepisów  
'zmniejszy znaęzmdę ilość czynności inanipiulacyj 
tnyoh w urzędach wojewódzkich, o raz umożliwi 
zm niejszenie personelu kancelaryjnego, a więc 
i  zm niejszenie wydatków.

 o§o-----

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek A—B 
43, uil.. G ertrudy 1. K row oderska 74, Konopnickiej 
3, K rakow ska 9 i Rynek podgórski 9.

— UROCZYSTĄ AKADEMJĘ KU CZCI TW ÓR- 
CY ESPERANTA, d ra  L. L. Zamenhofa, jako w 
72 rocznicę urodzin, o rganizują krakow skie Tow. 
„E speran to ' i Klub e&perancki w  środę dnia 10 
Łm. o godz. 1930 w sali kinowej Muzeum P rze­
m ysłowego, Smoleńsk 19 — Na program  złożą 
się  przem ów ienia pp prof Bujwida, inż T ora i 
d ra  B alssbcrga, deklam acje i recytacje w języ­
kach  polskim i e&P&canto, oryginalnych utworów, 
'śpiew solowy p. Link- Da reckiej i g ra  foterpjamo- 
Iwa p. prof. Steinowej. Równocześnie Tow. . E spe­
ran to '' święcić będzie swój 25-ietni jubileusz.

— POSIED ZEN IE RADY CENTRALNEJ OR­
GA NIZA CJI SJON SK IEJ odbędzie się dziś ó go­
dzinie 8‘15 wieczorem w  lokalu O rganizacji Słoń­
skiej. Stradom  15

— KOMITET LOK. S.PP IITA CH D U T. Dziś w 
.poniedziałek o godz. 7'30 posiedzenie W ydziału

— PRZEDŚW IT HASZACHAR W szyscy chcą- 
cy w ziąść udział w. kolonjii zimowej P rzedśw itu  
'zbiorą się dzisiaj w  poniedziałek o godz. 7‘30 na 
[zebranie inform acyjne w lokalu Przedśw itu. S lra  
dom 15.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻY DOWSKIE
GO. Dziś w poniedziałek pow tórzenie sztuki Indo­
wej ze śpiew am i i tańcam i „W ielki moment ‘. Ce­
ny zniżone.

— Z TEATRU IM. J  SŁOYYACKIEG 0. Dziś 
fo)>. o godz 3*30 po cenach najniższych szkolne 
Przedstaw ienie sztuki J. A H ertza „Młody la s ‘‘ 
Ju tro  św ietna komedja Br F ran k a  ..Burza w 
szklance wody", w środę „Ulica ’. Oba tc przed­
staw ienia dane będą po cenach zniżonych.

— „LUCJA Z LAMMERMOORU“ p rem iera ope­
ry  Donizettiego dana będzie w dniu  dzisiejszym 
z gościnnym występem św iatow ej sław y m istrzy­
ni ko lo ratu ry  p. Adą S ari w  parbjił tytułowej o- 
raz  z znakomitymi artystam i pp.: Szymon,o wiczem 
Rom anow skim  i Mazan,kiem. Operę tę p rzygoto­
w ał muzycznie dyr. B. W allck- W a le w sk i/reż y - 
se rja  Stefana Rom anowskiego.

— W ŁAŚCICIEL REALNOŚCI — WŁAMYWA 
CZEM. S tanisław  W ojdyła (lat 80) zam. K rasickie 
go 10. w spółw łaściciel realności, został areszto ­
w any za w łam anie do sklepu B ernarda Lustgarte- 
na, w tymże domu. skąd ksradtziono tow ary spo­
żywcze w artości 675 zł

— N A PIŁA  SIĘ JODYNY. Aniela Janczakow - 
ska (lat 211 robotnica zam Sarm acka 30, w  zamia 
rze samobójczym w ypiła większa ilość jodyny 
Z osta ła ona przewieziona da szpitala.

— DOSTAŁA ATAKU NERWOWEGO w  ARE­
SZCIE. Siw ińska A polon ja  zam. D ługosza 12, ro-

D w ie  straszne katastrofy ©kret
Niemiecki parowiec-towarowy zatonął z 30 oso bam i załogi, kanon i;rka  fran?tiska z 14 c .tilian i.

łych osób załogi jest nieznany. Na miejsce ku 
tastrofy wysłani, sta lek moiorówy.

Paryż 13. 12. (Bj W zatoce Bonc w Algerji 
zatonęła m ała kar.oificrka francuska w ra i  z za

Berlin 13. 12. PAT. W czoraj w nocy nieda­
leko la lam i morskiej pod Hindernes zatonął 
niemiecki parow iec towarowy. Z pośród 32 o- 
sób załogi zdołało dobie na tratw ie do brzegu 
lylko 6 uudzi, z lego 4 nieżywe. Los pozo.Ia- logn liczącą  14 osób.

bolnica (lat 24), k tó ra  została zatrzym ana w  a re ­
sztach V, K om isarjątu  za  opilstwo, dosta ła  nagle 
ataku nerw ow ego L ekarz  pogotow ia ratunkow e­
go po udzieleniu jej pierw szej pomocy, zostaw ił 
ją  nadal w  aresztach, skąd po \vytrzeźw ieniu się, 
została zwolniona.

_  NA ZŁOD ZIEJU  CZAPKA GORE. Osaczuko 
wi M ichałowi, em erytow i zam, Pow rożnicza 3, 
skradziono w kościele M arajckim  czapkę perską 
w artości 40 zł. W yw iadow ca wydz śled. w  czasie 
ta rg u  w  Rynku gł. obserw ow ał znaną złodziejkę 
Magdalenę Tomczyk (lat 36) k ara n ą  5-lelniem w ię 
zieniem, k tó ra  usiłow ała popełnić kradzież kie­
szonkową, przy k tórej w czasie rew izji znalazł 
czapkę skradzioną Osaczukowi.

— A M ATORZY OWOCÓW L ipskerow i Mena- 
schemu w łaśoiiełow i sklepu przy  u l  K arm elickiej 
skradziono z piwnicy przy  u). R ajskiej 4 3 skrzyń 
ki m andarynek i 1 skrzynkę gruszek w artości 100 
złotych.

_  FUTRO WARTOŚCI 1500 ZL. Słoninka Sla- 
uisćaw , przem ysłow iec zam. G rzegórzecka 32, 
zgłosił do policji, że skradziono mu z niezamknię- 
tego przedpokoju futro  męskie w artości 1500 zł

— N IE OPŁACIŁ SIĘ TRUD. Onegdaj w łam ał 
się nieznany spraw ca do kiosku przy ul. S taro­
w iślnej obok III  Mostu, w łasność W eissbrotta Jó ­
zefa zam. P lac Zgody 16. skąd sk rad ł w yroby ty ­
toniowe i cukiernicze w artości 300 zł. Spraw ca w y 
chodząc z kiosku, zauważony przez patrolującego 
posterunkow ego porzucił w ores ze skradzionym  
towarem, narzędziam i d,o w łam ania, ku rtką  i 
i zbiegł. Rzeczy zwrócono „oszkodownnemu
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— OCHRONĄ SKORY W PORZE ZIMOWEJ dla
wszystkich, którzy dobrowolnie lub przymusowo 
przebywają dużo na ostre-m powietrzu jcsicnnein i 
zimowani, jest znany Krem Nivca łub Olejek Nivea. 
Oba preparaty zbudowane są na podstawie Eucery- 
tiiA. który w właściwościach swych bardzo jest zbli­
żony do naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej. Jedynie 
Krem i Olejek N.ivea zawierają Euceryt, który daje 
pewność, że Krem lub Olejek wniknie całkowicie w 
skórę, nie wywołując żadnych podrażnień. 1193x 
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RF.PFRTUAR t p a t r o w  k r a k o w s k i c h
TEATR TM J  SŁOWACKIEGO

Poniedziałek o 3‘30 pop • „Młody la s '1; o 8 w. 
..Lucja z Lanrimermooru •.

W torek o 8 wiecz • „Burza w szklance w ody1
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ

Poniedziałek o S‘45 w lecz: -W ielk i m om ent1'
(ceny zniżone).

R F P F P T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APOLLO' „Pod kura te lą"
BAGATELA- ,Za k ra tam i1*.
SŁONCE: ..Noc upoje.V’ (w gł roli Iwan IV 

trowiez. hr Esterhazy)
SZTUKA .Noce pa rysice"
UCIECHA ..Ulice wielkomiejskie'*.
WANDA: .W ygnańcy"
WARSZAWA- vTajlemnica limuzyny" (H arry  

Piel)

Upadłość wytwórir filmowe? 
„Sascha"

Wiedeń 13. 12. PAT. Jedyna austrjacka w t-  
Iwórnia filmowa Sascha*' ogłosiła niew ypła­
calność. Na iid b y 'e m  wczoraj zgromadzenia 
wierzycieli < ' liczono aktyw a ,.Saschy“ na 
1.327.000 szy lingów , pasyw a na 853 000 szylin­
gów Jtrkko wic!. aklvv.'a przedstaw iają nad 
wyźltc. zostn ln  Low ął-. • siv.. uniecuchomioi. • 
sk u tk ie m  obecnych  sp  .„unków w a ulowych i 
finansowych Na rozprawie ugodowej przyjęli 
wierzyciele propozycie ..Saschy". w myśl któ­
rych zobowiązania ..Saschy* będn spłacone w 
wysokości 35 nrocent w 17 ratach, począwszy 
od 1 m aja 1932. Ponadto zakomunikowane zo 
stało, że wytwórnia .Sascha' nrawdonodobnie 
będzie w dalszym ciągu funkcjonować.

WIADOMOŚCI Z KRAJU.
WYBORY NA GÓRNYM ŚLĄSKU -  PRAWO­

MOCNE.
Katowice 13. 12 PAT. W dniu dzisiejs-zym trybunał 

specjalny pod przewodnictwem prezesa Sądu Ape­
lacyjnego Frendla rozpatryw ał sprawę dwóch pro­
testów wyborczych, złożonych .przez PPS uraz przez 
P aitję  Niemiecką Deutsche Wahlgemeinschafft prze 
ciwko wyborom do Sejmu śląskiego w okręgu Nr. 1 
Cieszyn—Bielsko—Pszczyna—Rybnik. — Trybunał 
stwierdził bezpodstawność zgłoszonych protestów i 
cdrzucił je, stwierdzając iem samem prawomocność 
odbytych wyborów. i

DELFINY W ZATOCE GDAŃSKIEJ.
Po przyjściu odwilży rybacy zabrali się do połowu 

łososi, który podobno w tym roku małe rokuje na­
dzieje. Jednocześnie zauważyli z przerażeniem, iż u 
w ybrzeży Bałtyku ukazały sie w wielkiej ilości del 
firny, czyniące ogrom ne spustoszenia w rybostanie i 
niszcząc sieci rybackie.1

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK LOTNIKÓW 
ŁOTEWSKICH.

W skutek silnej zamieci oraz defektu motoru ziriu 
szony był lądować na polach ws.:. Małanisizki na W i­
leńszczyźnie wojskowy samolot łotewski z Szaweł. 
Ponieważ teren był niierżwny. samolot przewrócił 
się, przyozem oderwane wjstalp koło podwozia i zni­
szczone kola aparatu Pilot i obserwator odnieśli ra ­
ny. Mimo ran lotnicy litewscy doczołgali się do li­
tewskiej placówki, która zaopiekowała się nimi.

ODBUDOWA SPALuNEJ KOPALNI.
wNaicdzona przed kilku tygodniami pożarem ko­

palnia „Maksymilian" w Dąbrowie Górnicizieij. zo . 
staa już w zupełności odbudowana. Cała załoga, t. 1. 
206 robotników odzyskała prac?.,

JUTRO WYROK W SPRAWIE PODPALENIA 
, FABRYKI.

Rozprawa przeciwko właścicielowi fabryki p-jńczo 
szniczej, Frenklowi, oskarżonemu o podpalenie fa­
bryk! w celu uzyskam? premę asekuracyjnej, dobie­
ga jiuiż końca. W sobotę po zeznaniach biegłych i do 
datkowych świadków przemawiał prokurator i jeden 
z obrońców. Rozprawę odroczunu do wtorku dnia lS 
b. m., w  którym  to dniu spodziewany jest wyrok.

WYSIEDLENI WYWROTOWCY.
Na. odcinku granicznym Kozdrowicze wysiedlono 

do Sowietów 5 obywateli sowieckich, którzy przy­
łapani w swoim czasie na polskiem terytorium , P° 
odsiedzeniu kar za działalność w ywrotową, drogą 
administracyjną zostali wydaleni z granic Rzeczy­
pospolite j.

, ZA ZDRADĘ GŁÓWNA.
Onegdaj zakończyła s.ię przed sądem przysięgłych 

we Lwowie rozprawa przeciwko 3 komunistom z Do 
lcchowa, oskarżonym o zbrodnie zdrady głównej. 
Sąd wydał wyrok, skazujący ;edn,e.go z oskarżonych 
na 8 lat ciężkiego więzienia, dwóch pozostałych na 
karę po 2 lata ciężkiego więzienia.

KOBIETA PRZED SADEM DORAŹNYM.
We wsi Czerany pOiw. Oszmiańskiego pożar znisz­

czył zabudowania gospodarcze Stanisława Marków 
skiego. W stępne śledztwo zdołało ustalić, że miało 
tu miejsce podpalenie i że dokonała tego siostra po­
szkodowanego z zemsty za rzekomo niesprawiedli­
wy podział gruntu. Markowską aresztowano i ode­
słano do więzienia w Oszmianie. Będzie to pierwsza 
kobieta w Wileńskiem. która stanie przed sadem ^  
raźnym. ?

UJĘCIE ZABÓJCY W GDAŃSKU.
Polieja gdańska przy współudziale przedstawi-;'eh 

policji kryminalnej polskiej aresztowała obywatela 
polskiego. Luksenberga. który zabił swego czasu w 
W arszawie piekarza Neuermana. Luksenberg zbiegł 
do Gdańska za falszywemi dokumentami. Zabójca od 
su.wiony został do Tczewa,

SAMOBÓJSTWO 14-LETNIEJ UCZENICY.
Onegdaj pozbawiła się życia przez zażycie lizohi, 

14-letnia uczenica szkoły powszechnej w Woźnikach 
(Górny Śląsk) Ustalono że powodem samobójstwa 
było za::ąganie długów u miejscowych kupców, bez 

[ wiedzy rodziców. W  obawie, że sprawa wyjdzie na 
I jaw, dziewczynka pozbawiła się życia.
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Japonka w domu
Emancypacja kobiet w Japonii postępuję bardzo wolno

dych studentek Japonek które dały odpowie- 
, dzi na pytan ia zawarte w ankiecie, wszystkie 

praw ie .wypowiedziały się sceptycznie lub ne­
gatywnie w kweslji stosunków rodzinnych. 
P y tan ia  brzm iały następująco: „Czy m a pani 
jakieś zarzuty wobec ojca?*, „Czy chciałaby 
panj zmienić sytuację, jaką zajm uje m atka 
jej w domu?“, „Czy pożądaneby były zm ia­
ny w trybie życia domowego?" etc. etc. 

Odpowiedzi były szczere i jednobrzmiące: 
„Czuję się w domu osamotnioną, pisze jed­

na ze studentek, ojciec jest tak zaabsorbowa­
ny pracą, że nie interesuje się m ną zupełnie." 
Druga znów użala się: „Matka m oja ulega we 
wszystkiem ojcu, nie odczuwa moich potrzeb 
i nie rozumie mnie zupełnie. W szystko to, cze 
go nas uczą w szkołę, jest dla niej obce i w ro­
gie, jeśli mówimy o tern, dochodzi do kłótni, 
gdyż obecne zasady, w pajane w nas przez 
szkołę kłócą się zbytnio z tem, czego uczyła 
m atkę moją jej szkoła".

Inna znów pisze: „Jesteśm y zbyt skrępowa 
ne w życiu poza domem. Pragnęłabym , bv o j­
ciec m ój nic pił tak dużo. W  domu byłoby o 
wiele milej, gdyby ojciec częściej obiadował 
razem z nami. Niestety, praca i rozrywki trzy 
m ają go poza domem, widzimy go rzadko i 
nastrój w domu cierpi na tem".

(Rozdżwięk jest tu widoczny aż nadto w y­
raźnie, Młodzi i starzy nie rozumieją się w za­
jemnie. Młodzi oceniają krytycznie postępowa 
nie starszych, w czem um acnia ich szkoła no­
woczesna. Ale naogół em ancypacja kobiet po­
stępuje w Japonji w dość wolnem jeszcze tem 
pie.

W  daw nych dom ach japońskich, których 
ściany są z papieru/gościem  stałym  jest zim ­
no w okresie jesiennym i zimowym, a hałasu, 
który w yczyniają dzieci nie . tłum ią żadne m u 
r \ . Dom japóńsld nie zna ciszy i spokoju, któ 
re cechują mieszkania Europejczyków. Japon­
ka nie m a wpływ u na dzieci, nie woino jej 
ich gromić, ganić, pouczać. Odgrywa ona przy 
nich rolę biernej posługaczki. Prawo udziela­
nia dzieciom reprymend- nauk i wskazówek 
pozostawia tradycja tylko ojcu, który jest fak 
tycznym władcą W m urach domu.

(Obowiązkiem pierwszym  i najważniejszym  
Japonki, jest odgadywanie życzeń męża, w y­
pełnianie jego zleceń, troska o jego dobry h u ­
mor, zaspakajanie jego wym agań k u lin a r­
nych. O ile względy m aterjalne nie pozwala­
ją na utrzym ywanie służącej, pani domu m u­
si nełnić tę rólę.

Praca i obowiązki domowe i rodzinne w y­
pełniają cały dzień Japonki, która musi jed­
nocześnie byt? pokojówką, kucharką, pom ywa 
czką. opiekunką. Praw a jej wobec męża i star 
szego syna są żadne. Młodsza generacja, któ­
ra ulega wpływowi idej emancypacyjnych 
płynących z Europy 5 Ameryki, nie okazuje 
wiele respektu dla matki wychowanej w du­
chu dawnych' tradycyj. To też pozycja socjal­
na i rodzinna Japonki, należącej do starszej 
generacji, jest bardzo niska, dysproporcja 
między jej obowiązkami a jej prawam i — 
'jest olbrzymia.
1 O różnicy w pojęciach i zwyczajach, jaka 
panuje między starszą a młodszą generacją 
W Japonji. świadczy wymownie ankieta, któ­
rą  urządził uniwersytet w Tokio. Na 150 mło-
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Wartość Paryża
Przed kilku tygodniami prasa am erykańska 

podała szczegółowe obliczenia, dotyczące New- 
Jorku, który oszacowany został przez eksper­
tów na ogólną sumę 5Ó0 mil jardów dolarów. 
Obliczenia te zawstydziły najwidoczniej ojców 
m iasta Paryża, którzy nie wiedzieli nic pew­
nego ó wartości stolicy F rancji, gdyż w kilka 
dni po oszacowaniu N ew-Jorku, m agistrat 
Paryża rozesłał ankietę, m ającą na celu usta­
lenie ogólnej wartości m iasta

Prasa francuska zamieściła wyniki tej an- 
kiedy, któr? przedstawiają się następująco: 
1) Nieruchomości w obrębie Paryża, będące 
własnością państwową, oszacow rnj zostały 
na ogólną sumę 80 miljarclów, w czem sam 
tylko Louvre na 50 m iljardów i 2) Nieruchomo 
ści, stanowiące własność deparLameiRu Sek­
wany, oszacowano na 445 miljonów. 3) W ar­
tość kolei podziemne5 i ulic — 20 m iljardów , 
4) Instalacje gazowe i elektryczne —  4 mil jar 
dy, 5} W łasność miejska — 27 m iljardów i Id. 
jtd. Ogółem nieruchomości m iasta Paryża o- 
szacowane zostały na sumę 208 m iljardów, 
plus katedra Nolre-Dame, będąca zabytkiem 
o bezcennej wartości. Om aw iając wyniki an­
kiety, prasa franedska wyraża przekonanie, iż 
aczkolwiek wartość nicruchou^ści Paryża nie 
stanowi nawet połowy wartości New Yorku, 
jednak wartość ruchoma stolicy Francji prze 
wyższa dziesięciokrotnie wartość trzech n a j­
większych miast am erykańskich. Bezcenne 
pam iątki przedchrystusowych dziejów Rzymu, 
Grecji Egiptu, Babilonii. Indyj, oraz cały do­
robek wielowiekowej kultury francuskiej w raz 
ze skarbami kultury  innych narodów., zaeho- 
wanemi w Paryżu, czynią ze stolicy Francji 
bezwzględnie najbogatsze miasto na świecie.

Cudowny nieś z Weimaru
Lum pi — sensacją dnia.

Badacze psychologji zwierząt w Niemczech 
zajm ują się obecnie bardzo żywo psem, który

nazywa się Lumpi. W łaścicielka jego, śpiewa­
czka G. W olfsohn długo nad nim pracowała, 
by go doprowadzić do mówienia. Lumpi w ła­
ściwie nie mówi. ale puka nogą o książkę. W 
len sposób odpowiada na wszystkie pytania. 
A py tan ia  te nie są byle jakie, bo Lumpi 
orientuje się wcale dobrze w dziedzinie tab li­
czki mnożenia. Umie dodawać, odejmować, 
mnożyć i dzielić. Dr. L P latie i dr N. Scwer- 
cow, którzy donoszą o tem w niemieckich pi­
smach poświęconych psychologji zwierząt, o- 
powiadają, że dołożyli wszelkich starań, by 
uniemożliwić oszustwo Prof. P latte ma już 
zresztą doświadczenie w tym  kierunku, ponie 
waż badał swego czasu słynne konie jubilera 
K ralla z Elberfeld. Były to cudowne konie, 
um iały podnosić liczby do kw adratu, w ycią­
gać pierw iastki i dokonywać innych m anipu- 
Jacyj, którychby im pozazdrościł sam  p. F in - 
kelstein, słynny rachm istrz polski, w praw ia­
jący obecnie w zdumienie cały Berlin. O kaza­
ło się jednak, że konie te pukałyby w nieskoń 
czoncść. gdyby obecny przy tych eksperymen 
tarli ich właściciel nie dawał im niespostrze- 
żenie znaków, by przestały. A od tego czasu, 
ilekroć występowały konie, psy lub koty, po­
pisując się swą inteligencją- zachodziło zaw­
sze podejrzenie, że właściwie ich właściciele 
zdawali egzamin z inteligencji. Niedawno np, 
..zdemaskowano" psa. Sentę, który po każdej 
odpowiedzi otrzym ywał od swego właściciela 
kawałeczek babki. Gdy jednak odsunięto wla 
ścieiela od podaw ania tej babki, „cudowny" 
pies nagle stracił całą swoją inteligencję i prze 
stał się zupełnie orjentować. Okazało się, że 
w sposobie podaw ania babkj mieścił'1 s;ę już 
odpowiedź na pytania, które miało mu się 
zadać.

Pytanie więc teraz zachodzi, czy i Lumpi 
nie utrzym uje jakiegoś narazie jeszcze nieskon 
trolowanego kontaktu ze swą właścicielką 
Zdem askowanie jego jeszcze nie nastąpiło, 
dlatego narazie Lum pi cieszyć się może sławą 
psa wprost fenomenalnego^

Pod adresem Dyrekcji
Kolei Państwowych

Ze sfer w ojażerów  i stałych podróżnych zw ra­
cają się za naszem pośrednictw em  do Dyr. Kolej! 
z żalam i na brak  połączenia kolejow ego do pocią­
gu pospiesznego Nr. (>102 (wyjazd z Zakopanego 
20.10, przyjazd do Chabówki 18.55). ■

P asażerow ie jadący pociągiem osob, z Nowego 
Sącza (wyjazd 17,15, przyjazd wedle rozkładu ja ­
zdy 1931/32 do Chabówki 19.42) czekają daremni© 
na stacjach między L im anow ą a D obrą na po łą­
czenie. Okazuje się, że mim o figurującego W roz­
kładzie jazdy kursu  tegoż pociągu z Nowego Są­
cza do Chabówki — gdzie liczni na tej lin ji podró­
żujący p ragną w Chabówce uzyskać połączenie do 
pociągu, posp. Nr. 0102 — pociąg Nr . 1218, km  su  
je tylko do  Lim anow ej, w prow adzając \V M ąd li­
cznych pasażerów . Podróżni ci zm uszeni są pozo­
stać w  tych m ałych m iejscow ościach b lisko  cały, 
dzień aż do najbliższego pociągu posiadającego 
połączenie w Chabówce do  pociągu k rakow sk ie­
go. Zbyteoznem jest w skazyw ać na s tra ty  ponie­
sione przez pasażerów  na tej linji, k tó ra  — mimo 
pozornie m ałych slacyij — posiada ożywioną f re ­
kwencję.

Również niewiadom o, w  jakim  celu Dyrekcja) 
Kolei zniosła kurs pociągu K raków —W arszaw a 
(wyjazd z K rakow a 8 rano  z norm alnym  posto­
jem w Trzebini). P asażerow ie jadący  w  k ierunku 
Szczakowej lub Ząbkowic mieli możność bez u tra ­
ty czasu używ ać togo pociągu. Obecnie w  miejsce 
zniesionego pociągu, kursu je na lin ji K raków — 
W arszaw a pociąg c-sob. N r 128-1(1, w yjazd z K ra ­
kow a o 7 rano, przyjazd do T rzebini 8.03. Wyjazd:, 
z T rzebini dopiero  o 9,01, czyli że pu-stój trw a  b li­
sko godzinę. Podróżni zatem, jadący  dio Szczako­
wej lub Ząbkowic, m uszą ■ trac ić  pełną godzinę 
niepotrzebnie w  Trzebini, gdyż podróż na tak 
krótkiej Linji trw a 2 i pół w zg ł 3 i pół godziny.

Nie ulega wątpliw ości, że celem tej zmiany jest 
zaoszczędzenie kursu  parow ozu Dzieje się to atoli 
kosztem pasażerów  i powoduje dla nich dotkliw e 
straty . Poza tein zarządzenie Dyrekcji Kolei — z 
punktu w idzenia oszczędnościowego może zrozu­
m iałe — jest w  gruncie rzeczy bezcelowe i odnosi 
wręcz przeciw ny skutek. Dowodzi temu stale 
zm niejszająca się frekw encja pociąjgu osobowego 
Nr. 128—12, żaden bowiem podróżny nie p ragnie 
odbywać podróży na tak krótkiej linji trw ającej 
aż ponad 3 godziny. P rzyw rócenia zatem daw nego 
pociągu albo też zm niejszenia postoju nowego po­
ciągu w  T rzebini dom agają sie podróżą tembar- 
dziej, żo postój lak d ług i niczem nie jest uzasa­
dniony, niema bowiem do tego pociągu żadnego 
innego połączenia, wobec czego nie zacbodizi po­
trzeba lak d ługiego zatrzym yw ania pociągu w  
Trzebini.

Podróżni apelują do D yrekcji Kolei o uw zglę­
dnienie- powyższych słusznych żądań.

Nr. 336

WESOŁY KĄCIK
ZA KULISAMI.

Czy m asz dozo do m ówienia w  IWej nowej
roli?

Nie, grain rolę małżonka. (Buhme).

Z a k o p a n e .  Pensjonat 
„Swit“ Bronisławy I.usti- 
gowej. ul. Zamojskiego, 
tel. 455 Pokuje luksusowo 
umeblowane z bieżącą cne- 
pią i zimną wodą. Kuchnia 
wykwintna. Ceny niskie. 
Prospekty ua żądanie. 
2117x
P ia n in a ,  F o r t e p ia n y
światowej stawy — firmy 
P e t r o f  w wielkim wybo 
rze polera skład fortepia­
nów W ła d y s ła w  B o -  
lo ń s k i ,  Kraków. Rynek 
Gł. 34. 2211v

K O N K U R S
Zarząd Gm. Wyz. Żyd. w 
Proszowicach ogłasza kon. 
kurs na stanowisko rabiaj- 
Kandydaci odpowiedniw 
myśl przepisów przewidz 
w Dz.L. Nr 75/30 Poz S93 
mogą się zgłosić dozarządn 
do 15 stycznia 1932

Zarząd Gm. Wyz. Żyd. 
91Sg w Proszowicach.

W y d a je  się smaczne do­
mowe obiady po zniżone 
cenie. — Dietlowska 111
I. piętro, drzwi 7 786bp

IV A H E R B A T Ę ,  K A W Ę  1 K A K A O
w blaszankaeb po bz kg.

P O S Z U K U J E M Y  O D B I O R C Ó W
we wszystk. miastach. Oferty nadsyłać pod .H erbata' 
do ( entr.B iuraO gl.L .M etzli Ska. Warszawa Jasna i”
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